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W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różanej w domu pod L. 423, 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 
©głoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowćj 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Frenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w -- aj „Czasu* p. Ignacy Hercok 

ulica Halicka Ner 240. — W Wiedniu p A. Oppel, Wollzeile 22.— Na Francyę i Anglię w Paryżu 

L. Płoński, 20 rue des Tournelles.— Żaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu, tag 23 mm i w Frank- 

furcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — w Berlinie p. A. Re er — w Frankfurcie 

nad Menem p. G. L. Daube & Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke 
et Sarninghausen. 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


ina „CZAS* 


jej rozwiązania zależy panowanie Rosyi na 
Wschodzie. Usunąć Rosyi nie zdołał tra- 
ktat paryski; zaledwie mógł jej usiłowa- 


od igo Października 1866 


w Krakowie: 
rocznie, _ półrocznie, kwartalnie miesięcznie, 
złr. 80.— złr. AO.— złr. 5.— złr. 8. 
We Lwowie: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr.BAR.— złr. 10 50c— złr.5 865 c—  złr. 8 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 234.— złr. 123.— złr, 6. — złr. 2 2 


Prenumeratę przyjmują] 

We Lwowie: w Ajencyi „CZASU* p. Ignacy 
Hercok, ulica Halicka Ner 240. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22. 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) p. 
L, Płoński, Boulevard du Prince Eugene, 95; — 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe w kraju i za gra- 
nicą. 
ARR liczy się tylko od 1go każdego mie- 
siąca, 
Uprasza śię o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego, lub przynajmnićj przytoczenie 
numeru tego u. 

Cena „CZASU“ za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. 


Dla dogodności Szanownych PP. Abonentów 
miejscowych, prenumeratę na IV kwartał przyjmo- 
wać będą : Bióro Administracyi „Czasu* ulica Ró- 
żana, księgarnia Czecha w rynku w hotelu Dre- 
zdeńskim, p. Józef Bartl, w rynku na rogu ulicy 
Brackiej w domu księcia Jabłonowskiego, tudzież 
p. Minasowicz kupiec na Podgórzu. 

PP. Prenumeratorowie w tych tylko miejscach, 
gdzie abonowali, będą mogli odbierać dziennik. 

Pojedyncze numera „Czasu“ w tych samych 
miejscach będą od 1go października do nabycia. 


Kraków 24 września. 


Sprawa niemiecka nie zakończyła się po- 
kojem zawartym w Pradzei Berlinie, których 
owocem jest utworzenie państwa północno- 
niemieckiego. Następstwa bowiem wzrostu 
Prus objawiają się już w trudnościach, ja- 
kie napotyka w Berlinie rząd francuski pod 
względem Saksonii i północnego Szlezwiku, 
a są one dopiero początkiem rosnącej prze- 
wagi tego państwa. Rząd pruski ociąga się 


` powiem z dopełnieniem warunku umowy 


mikułowskiej pod wzlędem zwrócenia Danii 
północnego Szlezwiku, a o wykluczeniu Sa- 
ksonii ze związku i przyznaniu jej odrębno- 
ści ani chce słyszeć, Saksonia nietylko u- 
zupełnia od południa konfiguracyę Prus, 
lecz zarazem daje im wraz ze Szląskiem po- 
zycyę militarną, której wagę umieli ocenić 
jenerałowie pruscy, działając równocześnie 
z obu tych krajów. Nie należy też zapomi- 
nać tej drobnej na pozór okoliczności, że 
inżynierowie pruscy zdejmowali wszędy w 
Czechach plany topograficzne, jakby nieba- 
wem na drugą wojnę zanosiło się, do któ- 
rej już gotowano środki ułatwiające. Nie 
wynika z tego, aby rząd pruski zamyślał 
kiedyś o zawojowaniu Czech; ale Czechy i 
Saksonia bywały już wielokrotnie teatrem 
wojen europejskich, w których nie szło o ich 
tylko posiadanie. Gabinet paryski mógłby 
w danym razie poświęcić Saksonię jedynie 
za odpowiednie korzyści. Czy takowe mają 
być territoryalne lub polityczne, to zależy 
od dalszego rozwoju spraw europejskich. 
Nadmieniamy tu o tem dla wykazania, że 
granice państwa północno - niemieckiego je- 
szcze nie są zakreślone stale, tudzież, że 
w ciągu pół wieku już po raz drugi Sakso- 
nia zostaje przez Prusy zagrożoną zabo- 
rem. 

Kwestya ta jest dziś jakoby tylko lokal- 
ną, źle łatwo stać się może osią kombina- 
cyj europejskich, jeśli się ją odniesie do 
ogólnej polityki, a mianowicie do stosun- 
ków prusko-rosyjskich z jednej, a prusko- 
francuskich z drugiej strony. Może Sakso- 
nia ma rozstrzygnąć o roli, jaką Prusy ode- 
grać są powołane między Rosyą a Francyą. 
Dotychczas nie widać nalegania Francyi na 
Prusy, aby sprawę Saksonii załatwiły , lubo 
wiadomo, że tylko Francya uratowała byt 
Saksonii. Otóż wyczekiwanie to Francyi 
mogłoby służyć za dowód, że gabinet fran- 
cuski waha się, czy ma stanowczo bronić 
Saksonii i na zabór jej pod żadnym pozo- 
rem nie zezwolić, czy też wstrzymuje się 
z położeniem tylko ceny za Saksonię. 


W chwili grożącego wybuchu na Wschodzie, |ś 


wielkiej jest wagi pytanie: jakie stanowisko 
zajmą Prusy, nie względem kwesty! wscho- 
dniej, lecz względem państw bezpośrednio 
interesowanych. Kwestya wschodnia jest 
przedewszystkiem kwestyą rosyjską, bo od 


nia na krótki przeciąg lat odciągnąć i zmu- 
sić do zmiany trybu postępowania. Ale 
w chwili, kiedy państwo Ottomańskie nie 
zewnętrzną siłą, lecz wewnętrznym rozstro- 
jem i rewolucyą narodową upadnie, czy An- 
glia i Francya pośpieszą przestrzegać jedy- 
nie neutralności morza Czarnego luh strzedz 


c.|ujść Dunaju? Chwila ta coraz się zbliża, a 


zbliża się tak widocznie, że na zegarze 
dziejów niemal obliczyć można jej przyj- 
ście. Nie ulega też wątpliwości, że gabinety 
już się sposobią na jej przyjęcie. Prusy 
nie opuszczają zatem Saksonii i północnego 
Szlezwiku. 

Wojna niemiecka nie przyśpieszyła wydo- 
bycia kwestyi wschodnićj z kilkoletniego za- 
pomnienia, lecz stworzyła nowe stosunki si- 
ły i potęgi, które w rachubę wzięte być 
muszą. Przed wojną niemiecką Prusy były 
wobec kwestyi wschodnićj niemal obojętne- 
mi świadkami, a przynajmnićj ograniczały 
się na straży całości Rosyi; dziś z nad Spre- 
wy już nie tak daleko do Dunaju jak da- 
wnićj, a sama nawet dywersya Prus mogła- 
by o postępowaniu Austryi lub Francyi de- 
cydować. 

W przeszłćj wojnie wschodnićj jedynemi 
działaczami były Rosya, Francya i Anglia, 
Austrya zaś samą dywersyą powstrzymała 
doniosłość tćj wojny; dziś Prusy mogłyby 
taką samą odegrać rolę z większym jeszcze 
skutkiem, im dalej są od głównćj wi- 
downi zawikłań, tudzież im są siluiejszemi. 
A bezpośrednich działaczów przybyło. Au- 
strya nie mogłaby już pozostać nieczynną; 
Stany Zjednoczone chciwie pochwyciłyby tę 
sposobność bądź dla bezpośredniego wdania 
się w sprawy europejskie, bądź dla powstrzy- 
mania Anglii od zbyt gorącego udziału, bądź 
dla wzmocnienia Rosyi; Grecya nawet, mi- 
mowolnie niemy świadek rozpraw w Kry- 
mie, już teraz wystąpiłaby jako potężny 
działacz nie tyle liczbą wojsk swoich, ile 
moralną siłą, jako jeden z legalnych spad- 
kobierców Turcyi. 

Prawdopodobnie gabinety zachodnie całym 
wpływem swoim odwlekać zechcą rozstrzy- 
gniecie losów Turcyi; może im się nawet 
powiedzie odciągnąć na krótko tę chwilę; 
ale chyba taki stąd będzie skutek, że nie- 
bawem tem natarczywiej kwestya ta wystą- 
pi, i to może tak nagle, że gabinety, te 
jużby nie zdołały wystąpić w nićj czynnie 
w obronie interesów swoich. 

Mniemamy jednak, że Cesarz Napoleon 
w przewidywaniu bliskości wybuchu kwestyi 
wschodnićj w niepowściągnionych jéj roz- 
miarach, oblicza już wszystkie ewentualności, 
iże natę porę pragnie się zapewnić od Prus 
i stworzyć dla nich interes wewnętrzny, nie- 
miecki, by je uwolnić od opieki Rosyi, a 
tem samem odciągnąć je od nićj; Austryę 
zaś zniewolić nowem jéj stanowiskiem do 
szukania interesów na Wschodzie zamiast 
jak dotąd we Włoszech i Niemczech, a przeto 
uczynić ją naturalną współzawodniczką Rosyi. 
Z tego położenia Austryi względem Rosyi wpra- 
wdzie nie nowego, lecz wybitniejszego ani- 
żeli było w dawnćj kampanii bałkańskićj lub 
w ostatnićj krymskićj, wypływa jako ko- 
nieczne następstwo to domniemane stanowi- 
sko Austryi, jakie ta musiałaby zająć wzglę- 
dem sprawy polskićj, gdyby rozstrzygnięcie 
kwestyi wschodnićj wywołało wojnę powsze- 
chną. Rozstrzygnięcia zaś drogą kompromi- 
mu niepojmujemy w takićj kwestyi jak wscho- 
dnia, gdzie interesa tak są różnorodne, a tak 
żywotne dla mocarstw enropejskich. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wiedeń 22 września. 


„— r. Wiadomości dyplomatyczne z Paryża przy- 
pisują powstanie sycylijskie i występującą ró- 
wnocześnie w Neapolitańskiem agitacyę wpływom 
napoleońskim. Zapewniają, że Francya dość żwa- 
wo podnieca rozruchy, Slan się powstaniu nadać 
znaczenie, jakie powoli przybiera. Dyplomacya 
francuska wprawdzie nie wywołała pierwszych 
jego początków, ale mimo to wyzyskuje ona o. 
becne położenie, z jednej strony w interesie sta- 
rych planów Muratowskich, o których choć nigdy 
silnie nie zaszczepionych, przecież nigdy nie za- 
pomniano, z drugiej zaś ‘strony na korzyść dłuż- 
szej okupacyi Rzymu. Gabinet paryski miał o- 
wiadczyć we Florencyi, że w skutek wielkich 
zmian, jakim uległy stosunki na półwyspie. ape 
nińskim w ciągu dwóch ostatnich lat, nie podo- 
bna myśleć na teraz o dotrzymaniu konwencyi 
wrześniowej, że przez odstąpienie Wenecyi Wło- 
chy całkiem „inne zajmują stanowisko, przez co 
Rzym bardziej niż. dotychczas jest zagrożonym. 


Prócz tego zdaniem dyplomacyi francuskiej po- 
wstanie na południu grozi zupełnym wywrotem 
wszelkiego porządku, tak, że wobec tak grożne- 
go niebezpieczeństwa, trudno Ojca ś. zostawić bez 
obrony. 


Paryż 20 września. 


Okólnik margr. de la Valette jest przedmiotem 
ciągłego zajęcia w Paryżu. Wszyscy uważają go 
za dżieło Cesarskie, z powodu że wyszedł przed 
przybyciem margr Moustier i bez żadnego wzglę- 
du na zdania i odpowiedzialność ministrów. Pod 
Napoleonem III ministrowie są prostemi narzędzia- 
mi. Cesarz wyraża myśli swoje bez względu na 
ministrów i Izby, a nawet nieraz całej Francyi. 
Daje tego dowód pan Granier de Cassaignac w 
Pays. Pisarz ten utrzymuje, że Izba dając Cesa- 
rzowi przed wojną zupełną wolność postępowania, 
wychodziła z przekonania, że w razie zwiększenia 
się Prus, Cesarz otrzyma rozszerzenie granie Francyi. 
Pays jest ciągle za aneksyą krajów po Ken. Pan 
Limayrac w Constifutionellu inaczej przemawia: 
Prusy się zwiększyły, mówi on, ale postępowanie 
Cesarza będzie takie, że Francya zachowa swój 
dawny urok. W języku tym, który jest więcej rzą- 
dowym niż język Pays, nie widać chęci zaboru 
Belgii, lecz myśl rozwiązania kwestyi północnej, 
która pódniosłaby do ostatniego szezytu urok 
Francyi. Okólnik przyjmował zwiększenie s'ę Prus, 
ale domagał się przerzucenia się tego państwa na 
stronę zachodu, w imie wspólnej obrony, i w ra- 
zie przeciwnym groził wojną. O obronie przeciw 
Stanom Zjednoczonym nie mogło być w nim mo- 
wy, rzecz ta bowiem nie dotyczy Prus lecz An- 
glii. Odnośnie do Prus mogła być w okólniku mo 
wa jeno o obronie przeciw Rosyi. Tak zrozumia- 
ła okólnik ambasada rosyjska. Rosyanie żle mó- 
wią o okólniku i wiążą go z mową ks. Gorcza- 
kowa, mianą w Petersburgu na przyjęcie posłań- 
cą amerykańskiego. Usłyszałem wczoraj na bul 
warach głośną rozmowę trzech przechodzących się 
Rosyan i słowa: „Cesarz chce ratować Lachów, 
ale sprzeciwiają się temu ministrowie.* Francuzi, 
którzy dawniej wołali: pokój! pokój! dotknięci 
wzrostem Prus, widzą dziś jedynie wojnę. Dziwią 
się oni, że hr. Bismark może być niekonsekwen- 
tnym i jednocząc Niemcy, zatrzymywać dzielnicę 
polską. W oczach tych franċuzów okólnik położył 
Prusom alternatywę: zwrot dzielnicy polskiej albo 
utrata Renu. 

Opinion nationale jest jedynym organem mają- 
cym przekonanie, że Prusy wejdą w widoki Fran- 


cyi. Na doniesienie Patrie, że wyrób nowych ka- 


rabinów będzie wymagał dwóch lat; Opinion na- 
tionale zawołała: nim to nastąpi, wszystkie inne 
sprawy zostaną rozwiązane. Jest to szczególny i 
lekkomyślny optymizm! 

Ambasada amerykańska i rosyjska źle przyjęły 
okolnik, ale Cesarz opuszczając Mexyk i niewspo- 
minając nawet w okólniku o Anglii, pokazuje, że 
nie myśli już o Stanach Zjednoczonych, lecz o 
Rosyi. Jen. Castelnau urządzi wycofanie wojska 
z Mexyku, bo o utrzymaniu Maxymiliana I mówić 
już nie można. Monitor zawiadamia, że rząd me- 
xykański nie przysłał pieniędzy do Paryża na za- 
płacenie procentu swych pożyczek, posiadacze ren- 
ty mexykańskiej nic zatem nie dostaną lgo pa- 
dziernika. Hr. de Germiny, prezes komisyi finan- 
sowej Mexyku, zażądał dymisyi, bo minister Fould 
nie chciał wziąść pożyczek pod gwarancyą Fran- 
cyi, ale dotąd nie przyjęto dymisyi. Francya mo- 
głaby wejść w zatarg ze Stanami Zjednoczonemi, 
gdyby gabinet washingtoński starał się o Kandyę, 
ale jak dotąd pomimo posądów i artykułu Goto- 
su, gabinet ten nie zdaje się myśleć na seryo o 
wykonaniu tego dawnego projektu, wiedząc, że 
obok Francyi stanęłaby Anglia. Przymierze rosyj- 
sko-amerykańskie, przymierze „święte*, jak mó- 
wią dzienniki moskiewskie, coraz więcej Paryż 
zajmuje. Kościuszko, Puławski i inni bili się dla 
wolności amerykańskiej, a dziś Ameryka jest z 


| Moskwą. 


Sprawa Kandyi nie powiodła się Francyi: Mgr 
Moustier starał się tłumić sprawę wschodnią i u- 
ciszyć ruch Kandyi zapomocą ustępstw, ze strony 
Turcyi, ale nie pomagał mu w tem dość energi- 
cznie lord Lyons. Anglia ma dążyć do przyłącze- 
nia tej wyspy do Grecyi, ma mieć plan odbudo- 
wania, za pomocą Grecyi, a bez współudziału 
Rosyi, państwa Bizańtyńskiego, i choć temu Ti 
mes zaprzecza, istnieje zamiar ożenienia króla Je- 
rzego z jedną z córek królowej Wiktoryi. 

Monitor donosi z widoczną radością, że kwestya 
długów została rozwiązaną między Austryą a Wło: 
chami. Rząd francuski przywięzuje zawsze wiele 
wagi do pojednania się tych dwóch państw. Ale 
Monitor donosi także o wybuchu rewolucyjnym 
w Sycylii. Ma to być dzieło Mazziniego, który po 
otrzymaniu jedności Włoch, myśli o rzeczypospo- 
litej włoskiej. Rząd floreneki posłał z pośpiechem 
kilka pułków do Sycylii. Legion papieski musi 
być już w Rzymie. i 

Przebąkują znowu, że miejsce. marszałka Ran- 
don zajmie jen. Fleury. 

Cesarz wyjedzie dziś wieczór do Biarritz. Czy 
uda się tam br. Bismark i czy między Francyą 
a Prusami może przyjść do jakiego porozumienia? 

Nasz pracowity rodak, Doktór Stański, wydał 
pod tytułem: Examen critique des diverses opinions 
sur la contagion du cholera nową pracę, którą zaj- 
mują się główniejsze dzienniki lekarskie w Pary- 
żu. Dr Stański uderza na tych, co uważają chole- 
rę za zaraźliwą. Praca naszego rodaka przyczy- 
niła się niemało we Francyi do osłabienia zdania 
niektórych lekarzy o zaraźliwości cholery, którego 
autor jest gorącym przeciwnikiem. 


Albano 15 września. 


Przed opuszczeniem miasteczka będącego w le- 
cie punktem zbornym dyplomatów uwierzytelnio- 
nych przy Stolicy Świętćj, czuję się w potrzebie 


powtórzyć, iż projekt o którym pierwszy podobno 
między korespondentami waszymi wspomniałem, 
projekt odbudowania Polski pod berłem domu 
habsburskiego, żywo zajmował i zajmuje dotąd 


Ojciec św. znudzony takiem szamotaniem się roz- 
kazał dziś w wieczór nominacyą X. Isoard ogło- 
sić w urzędowym dzienniku. 


tutejsze dyplomatyczne salony. Uważany on jest 
za jedynie możebne na teraz rozwiązanie kwestyi 
polskićj, a zarazem niemieckićj i wschodnićj. List 
Cesarza Napoleona do p. Drouyn de Lhuys nie 


zostanie romantycznym i bezsilnym programem, 


jeźli rząd francuski erratum do niego doda i za- 


miast „fortifier la position de VAutriche en Alle- 
magne“ każe czytać „fortifier sa position en Po- 
logne*. Dziś podobno i Cesarz Napoleon, ile się 
z rozmów hr. Sartiges domniemywać można, zga- 
dza się na takie sprostowanie drukarskich 
błędów Monitora; ale główna pobudka wyszła i 
wychodzi z Anglii. Jeżli wyjazd Ojca Swiętego, 
którego skrajne i fanatyczne stronnictwo legity- 
mistowskie stało się niezmordowanym poduszczy- 
cielem, nie zagmatwa położenia europejskiego po 
wyjściu Francuzów i uie nanieci nowych nieporo- 
zumień i kwasów między europejskiemi dworami, 


jeżli nieskończona kwestya włosko-rzymska prze- 


stanie w rychle zajmować Europę, czegoby jak 
najprędzćj życzyć wypadało, to wtedy niemasz 
wątpliwości, iż sprawa polska poruszoną nieba- 
wem zostanie w sposób, jaki wskazałem. 

Usiłowania rodaków poza granicami kraju ba- 
wiących winny być głównie skierowane ku po- 
parciu i urzeczywistnieniu tćj myśli, jedynćj, którą 
dzisiaj dwory europejskie życzą sobie poprzeć i 
urzeczywistnić. 

Napisałem już, iż ta myśl uzyskałaby współ- 


działanie Stolicy Apostolskićj, którejby nastręczy- 


ła zarazem wyborny sposób pogodzenia się z za- 
sądą narodowości i wyjścia z ciasnego kółka dy- 
nastycznych i terytoryalnych kwestyj, w którćj le- 
gitymiści radziby zasklepili wielkie jak świat Pa- 
piestwo. Nieszczęściem, dwór rzymski bronił do- 
tąd praw niepopalarnych, które stawały się nie- 


jednokrotnie przedmiotem encykliki i alokucyi, 
jakich Polska uzyskać dotąd nie zdołała. Czas 


więc, aby dwór rzymski podał nareszcie dłoń uci- 
śnionćj przez Moskwę narodowości polskićj i xo- 
ścioła polskiego, który jeźli się nie mylę, nie miał 
szczęścia wywołania protestacyi Rzymu od czasu 
encykliki do biskupów polskich w 1864 roku: a 
ileż to odtąd krwi i łez popłynęło, ile zamachów 
rosyjskich da się naliczyć na wiarę, na katoli- 
cyzm|! I stało się niestety! iż podczas gdy Mo- 
skwa bezkarnie katolików morduje i dręczy, znów 
urzędowy dziennik Stolicy Apostolskićj przez dy- 
plomatyczne względy nie śmie, nie powiem już 
potępiać, lecz nawet zapisywać tych bezprawi i 
oznajmić tym sposobem światu, że wiedzą o nich 
w Rzymie. Dla dobra katolicyzmu i Papiestwa 
życzymy, aby podobny stan 'nieśmiałości i chwiej- 
ności wziął jak najrychlćj koniec. 

Zresztą wiszące nad głową wykonanie konwen- 
cyi, położenie finansowe i siła innych kłopotów, 
pochłaniają wyłącznie w tej chwili uwagę urzędo - 
wego świata rzymskiego. Ciągle w nim wierzyć 
nie przestają, że Napoleon II nie cofnie wojsk 
swoich z Rzymu. Jenerał Montebello, który przy- 
bywa dnia jutrzejszego wraz z żoną swoją, po- 
trafi zapewne oświecić stanowczo -w tym przed- 
miocie dostojników rzymskich.  Niespokojność 
w ich gronie wielka, wzburzenie zaś umysłów 
skutkiem finansowego położenia posunięte do osta- 
tecznych granie, do granic takich, iż jeźli kryzys 
finansowa nie ustanie — a trudno pojąć jakim 
cudem ustaćby mogła — wybuch gwałtowny stałby 
się nieuchronnym po wyjściu Francuzów. Bank 
rzymski stara się wszelkiemi sposoby, by -rząd 
nadał kurs przymusowy jego papierom. Ojciec 
$w. sam jeden wśród dworzan swoich opiera się 
temu kursowi zgubnemu rzeczywiście dla rządu. 
Zkądinąd likwidacya banku jest niemożebną, albo- 
wiem pociągnęłaby za sobą zgubę tysiąca kupców 
i prywatnych, Nie pozostawałoby rządowi, jak 
tylko puścić w obieg drobne bilety skarbowe, ale 
takowe w dzisiejszem położeniu rządu papieskiego, 
kredytu nie znajdą. Należy je więc zahipotekować 
na dobrach duchownych, ale w Rzymie ze wstrę- 
tem patrzą na środek tak rewolucyjny. Jestto więc 
położenie bez wyjścia, błędne koło. Brzęcząca mo- 
neta znika coraz bardziej, miasto zarzucone wiel- 
kiemi papierami, gdyż małe nie istnieją, stopa 
zmiany wzrasta codziennie. Bank mienia jeszcze 
6 tysięcy szkudów dziennie w lzbie handlowej, 
dokąd nikt docisnąć się nie zdoła i dokąd sam 
motłoch tylko biorący się do pięści i nożów 
uczęszcza; publiczność zaś cała zmuszona udawać 
się do wekslarzy, skrytych wspólników i agentów 
banku, mieniających jego bilety po 13'/,. Oburze- 
nie więc w ludzie ogromne, skargi i sarkanie pô- 
wszechne. Papież zmartwiony jest wielce grobo- 
wem milczeniem, które panuje na jego drodze, 
ilekroć przejeżdża się lub przechadza. 

Legion rzymski przybył dnia dzisiejszego do 
Civitavecchia; jutro ma być wielki obiad dla ofi- 
cerów w Belwederze watykańskim a pojutrze prze- 
gląd wojskowy w przytomności Ojca św. Ale znie- 
nacka osobisty rozkaz Papieża zniewolił legion 
do odsiadywania kwarantany w Civitavecchia — 
legion zabawi trzy dni w Rzymie i uda się nie- 
bawem do Viterbo. 

Mówią, że br. Ottenfels; umocowany austryacki, 
oświadczył, iż hr. Hübner wróci dopiero po wy- 
konaniu konwencyi dlą tego, iż rząd austryacki 
nie chce, aby jego przedstawiciel obecny był speł- 
nieniu ugody, którą sam potępia. Jestto więc po- 
wód opóźnienia się p. Hiibnera odmienny nieco 
od tego, jaki Memorial diplomatique przywodzi. 

Stolica $w. potwierdziła nakoniec nominata ce- 
sarskiego na biskupstwo w Bayeux X. Hugonin. 
Tym czasem względem nowego audytora Roty 
dla Francyi mgra. Isoard powstały trudności. 
Gorliwcy przeto, iż jest imperyalistą, wygrzebali 
dzieło polemiczne napisane przezeń 20 lat temu 
i takowe zanieśli do nuncyatury jako tchnące 
herezyą. Nuncynsz pospieszył donieść to do Rzy- 
mu, ale ztamtąd wysłali jaż byli bulle mianujące 


X. Isoard protonotarynszem i audytorem Roty. 


Mówiono, że nuncyusz wstrzymał jednak one. Ale 


Wiedeń 23 września. Podaliśmy wczoraj na 
tem miejseu według Wiener Abendpost główne 
podstawy reorganizacyj wojsk austryackich, czyli 
raczej tormę naczelnego dowództwa armii. Jest to 
pierwszy owoc długotrwałych obrad w gronie mi- 
nisterstwa wojny, zaledwie pierwszy akt o wiele 
rozleglejszych zmian, które wkrótce nastąpić mają 
w całej armii. Ostatnia wojna dostatecznie bowiem 
wykazała, jak dalece całe wojsko austryackie wy- 
maga głęboko sięgającej reformy in capite et 
membris. Stanowi to pracę herkulesową, od której 
rozwiązania zależą po części przyszłe losy państwa. 
Dla tego dzienniki wiedeńskie przywitały z rado- 
ścią artykuł Wiener Abendpost, uważając go za 
zwiastuna wielu ionych, jeszcze potrzebnych reform. 
W pochwałach zaś dla samej reorganizacyj na- 
czelnego kierownictwa wojska są bardzo oszczę- 
dne, pomne może, że ze strony urzędowej przy- 
klaskują wszelkim nowo zaprowadzonym zmianom. 
Gdy inne dzienniki tak ważną reformę zupełnem 
pominęły milezeniem zapewne ze względu na pa- 
nujący jeszcze w Wiedniu stan wyjątkowy, zuaj- 
dujemy w Debacie, dzienniku bliskim sfer mini- 
steryalnych zapytanie, czy trzeba było dopiero 
takich ciosów, aby zmusić do usunięcia wad, we- 
dług oświadczenia dziennika urzędowego już od 
dawna dostrzeżonych ? Dalej dopominają się dzien- 
niki wiadomości o kwestyi mającej nastąpić re- 
dukcyj wojska. 

— Wszystkie dzienniki w artykułach i telegra- 
mach zajmują się obecnym stanem sprawy wę- 
gierskiej. By uniknąć wszelkich frazesów można 
wszystko streścić w tych słowach: Węgrzy żą- 
dają przedewszystkiem zamianowania własnych 
ministrów jeszcze przed zwołaniem sejmu, gdy 
tymczasem rząd pragnie załatwienia spraw ogól- 
nych państwa, poczem dopiero okazuje skłonność 
do układów względem ministerstwa węgierskiego. 

— Telegram do Politik donosi, że podróż N. 
Pana obejmie Czechy, Morawę i północne Węgry. 
W Pradze ma zabawić dwa dni. 

— Z okopów pod Florydsdorfem sprowadzają 
działa na powrót do arsenału wiedeńskiego. Po- 
kazuje się obecnie, że 600 armat było w okopach. 

— Vaterland donosi, że według Najwyższego 
postanowienia policzy się podwójnie czas służby 
w roku 1866 wszystkim żołnierzom i oficerom, 
którzy znajdując się na stopie wojennej, jakikol- 
wiek w ostatniej kampanii brali udział. Dla ar- 
mii północnej przyjmują 27 lipca, dla armii po- 
łudniowej 14 sierpnia, jako dnie oznaczające ko- 
niec wojny. 

— Telegraf nam doniósł, jakie skarb państwa 
wynagrodzi szkody zrządzone podczas ostatniej 
wojny (Nr 216 Czasu). Osobne komisye zajmą 
się dochodzeniem rzeczywistej szkody w każdem 
miejscu. W siedzibach Sądu krajowego, także ko- 
misya krajowa, w miejscach zaś Sądów powiato- 
wych tylko komisya powiatowa urzędować będzie. 
Państwo użycza komisyom kredytu, aby w razie 
potrzeby udzielały zaliczek poszkodowanym. 

— Politik w żywych kolorach kreśli ogromną 
nędzę w całych Czechach i wspomina, że władze 
za powrotem rozpoczęły swe czynności egzekucyą 
podatków, ale pod tym względem wedle sił pra- 
cowały. 

— Dzienniki wojskowe Kamerad i Militir-Zeitung 
starają się wszelkie odjąć znaczenie owej ordre 
de bataille, która się znajdowała w rękach pru- 
skich. „Z doniesień dzienników* (które milczeć 
musiały), „szpiegów i różnych innych zestawień 


jeszcze podczas pokoju można z nie zbyt wielką 


trudnością otrzymać podobną ordre de bataille.“ 
Wnioskują zatem dzienniki wojskowe, że nie za- 
chodziła zdrada. Nie trzeba wcale specyalnych 
wiadomości, aby zrozumieć że taki plan, zgodny 
w najmniejszych szczegółach, nie może być dzie- 
łem pojedyńczych szpiegów, a tem mniej zestawie- 
niem z dzienników, prześladowanych za najmniej- 
szą wzmiankę o ruchach wojska. 


Prusy. 


Amnestya za sprawy polityczne i duchowe 
w Prusiech wydana obecnie z okaązyi ukończenia 
wojny, następującej jest osnowy : 

My Wilhelm z bożej łaski król pruski itd, chce- 
my z powodu chlubnie przywróconego pokoju 
wszystkim tym osobom, które aż do dnia dzisiej- 
8zego 

za czyny, zawierające zbrodnię stanu lub zdra- 
dy kraju; za obrazę majestatu lub członka kró- 
lewskiej rodziny, albo za nieprzyjazne kroki prze- 
ciw państwom, zostającym w stosunku przyjaż- 
ni z Prusami; 

za zbrodnie i przestępstwa, dotyczące wykona- 
nia praw obywatelstwa; 

za zbrodnię i przestępstwa, które paragrafami 
87—92 (włącznie) i 971—103 (włącznie) obowię 
zującego obecnie kodeksu karnego naznaczone są 
jako opór przeciw władzy państwa i naruszenie 
porządku publicznego; 

albo za jakiekolwiek inne karygodne, za pomo- 
cą prasy popełnione, lub w ustawie prasowćj z 
dnia 12 maja 1851 roku (Zbiór praw str. 272) i 
w rozporządzeniu z dnia 11 marca 1850 roku, 
dotyczącem prawa zgromadzeń i stowarzyszeń 
(Zbiór praw str. 277), karą zagrożone czyny 

na kary więzienia lub pieniężne przez sądy na- 
sze prawomocnie skazane zostały, karę tę — o 
ile jeszcze nie została wykonaną — niniejszem 
miłościwie darować, niezapłącone jeszcze koszta 
umorzyć, odjęte im obywatelskie prawa honorowe 
przywrócić i znieść zawyrokowane na nich sta- 
wienie pod dozór policyjny. 

Co do skazań pomienionego rodzaju, które do- 
piero po dniu dzisiejszym za czyny karygodne, 
przed dniem owym popełnione, reskryptem niniej- 
szym objęte, prawomocnie zawyrokowane zostaną, 
zaczekamy na wnioski, które nasz minister spra- 


2 CZAS z Wtorku 25 Września 1866. 


przeszkodziły bitwą pod Nawarynem i wyprawą 
do Morei. 

Do urzędowych pogróżek popartych energiczne- 
mi ruchami, do podejrzenia jakie wzbudza sto- 
dy na mocy zobowiązań za wspólną zgodą zawar-|pniowa koncentracya Turków już to otwarta, już 
tych zapewniły mieszkańcom Kandyi i Samos, o-|potajemna ze wsi do miast ufortyfikowanych, po- 
prócz sabegpiopranje za pea Eaa nie na- ae maja u TE 
nich, Pównież. fakio dokładną wraądaśńie ay zadziwieniem JKr. Mość dowiedział się, że nie- 
pominające dawne przywileje i nadając takie, któ- | dawno derwisz, którzy wylądował w Kane z woj- 
rych doświadczenie udowodni potrzebę i będzie ses tureckiemi, o: po e 
ka r e PIANO TL DOT ANJA 
nym i uciemiężającym aktom. è ż ; i p 

adir Dia kowych, aby w innych 

Niechaj osądzą trzy dwory czy zobowiązania te | "7J stwie oddziałów wojskowy PEBL nya 
wkiadająco Ri cje obowiącek kk i figg wejdę wyspy rozpowszechniać pożogę i zni- 
cyi zbiorowej, wypełnione zostały ! Rzezie tem o. PARA Ś : 3 
kropniejsze, że odbywały się pod pretekstem u- ary 9000 rosy TER Doa Eo 
kach Ka koi z r gt) pae a i. brazić sobie skutki takich podburzań. Współczesna 

aa rE. AKWA GE AOS ładz egip. ich historya na nieszczęście obfituje w gwałty 
szań: Marnie” dały miaro usposobień wiadz egip tego rodzaju. Porównywając z sobą poprzednie 
skich ku O OWANE Kandyi. RETA iść wag tak mało zachęcające podiojania fanatyzmu z te- 
i Włoch. Przeciwnie, wielu z nas cieszyło się arp c zasięzyy nach PEN apaiia Bad zwy- rażniejszemi, szezególniejszym zbiegiem okoliczno- 
z wypadku wojny i utworzenia dwóch wielkich kle z A NeR „Hd FLE ści z ostatnich listów z Syryi dowiadujemy się, 
narodów, mających iść w parze z Francyą drogą W 1840 r yje buskła wojna między Sułtanem iż tam obawiać się należy krwawych excesów, co 
powszechnego postępu. Cesarz przeto nie był obo- | „ otężn cia „| oaza ana ii Cesar. | daje powód do żywych niepokojów, aby nie po- 
wiązanym do żadnych dla nas wyjaśnień, i nie a AEEA È wystawione było na niebezpie- nowiły się na Krecie sceny ludzkość obarzające. 
daje nam ich. Nic w dokumencie nie nastręczało | zeystwa wojn kayah Nadzieja oswobodzenia A jeżli wybuch fanatyzmu nie byłby nawet prze- 
wzmianki o naszym kraju. Od lat wielu, żadne|z„rzeła si w iochać E takder koi leez Euro. | widziany jako nieuniknione -następstwo tak na- 
zajście nie zachwiało stosunków W. Brytanii z mo- | 2 gł gc ok wią 1 i niebezpieczeństwo zagraża- prężonej sytuacyi, czegoż się obawiać trzeba na 
narchą, który nieprzestawał objawiać najżywszej p 66. Tateyi ddwró donem zostało pierwszą wieść oporu, jaki prawdopodobnie spowo- 
chęci życia w pokoju i przyjaźni z narodem, po- JA e A ład ła O ZE, tał duje u górali kreteńskich wprowadzenie w wy- 
między którym przepędził wielką część życia, i| W Kandyi władza su król e con papra al konanie gwałtownych środków przez Wysoką 
którego charakter zna do głębi. Z drugiej strony |przez administracyę dam F d 8p E Ea sxu- | Porte wskazanych? Im więcej rząd JKr. Mości 
nie czujemy się skłonnymi przypisywać złowro- |tek nowej umowy międzynaro dej A retenezyey | nad tem rozmyśla, tem bardziej się obawia krwa- 
giego znaczenia do tego co mówi Cesarz, odno- | zmienili pon nie RAEE = enia swego. | wych epizodów, od których nie dość czasu i po- 
Śnie „do nieprzepartej siły, która prze lady do|7 Drogą WA p SC Ar edo Ai P u, |Spiechu, aby uchronić Kreteńczyków. 
łączenia się w wielkie aglomeraty i niwecze.|takiej dyspozycyi pot m raataa] ~e ay mua-| Wobec groźnych i tak wielkich niebezpieczeństw 
nia małych państw; lub odnośnie do oraery k sieli ati ww sity 1 mora.nego NA-|wzdryga się rząd JKr. Mości. Wie on doskonale, 
wskazanych* konieczną potrzebą pacc o| cisku sy 1840 a Z v ; i że ten stan cierpień i częsta kryzys jaką sprowa- 
tego lub owego kraju ludności, zbliżającej się doń| Wypadki 1840 ki SĄ prap D- PTOESA SIĄ se sę dza, nieustaną tylko z przyczynami, które je spro- 
zwyczajami i duchem narodowym*. Cesarz przy popora A 19 wA WAY ryski 1086 ro. &- |wadziły. O ile też rządowi naszemu łatwiej było 
każdej sposobności dawał najlepsze zapewnienie | dem Kreteńczy, w b = parys k r. za- | Zestawiając znane fakta, skreślić wierny pogląd 
swej dobrej chęci względem króla belgijskiego, | "eszcza aiara t Way kiej Po w AE at, na niebezpieczną sytuacyę, 0 tyle usiłowanie je- 
swej przyjaźni, swej wdzięczności dla Szwajcaryi. | branej, reprezen li aan PAKO Suhe RA dz go byłoby przytrudne, gdyby miał wypowiedzieć 
Pewni jesteśmy, że nie żywi żadnej złej myśli wypływający nec p ak c A s pa py, 00 zdanie o środkach, któreby mogły zapewnić Kre- 
przeciw niepodległości owych sąsiadów, równie aś wg oea m, ky ar of takie | Sotib- teńczykom egzystencyą więcej zastósowaną do 1ch 
nie groźnych, jak ogołoconych z środków obrony. = wk E A ię: Ary łości historyi, wymagań eywilizacyi i sprawiedliwości.“ 


Przypisywać mu zamiary nieprzyjacielskie, lub tertitorynm tureckiego: TETEE BRR OWI POPE PRZEZE WOTA 


nawet je przypuszczać, byłoby zbrodnią. J ; > 
; ia akkolwiek akt ten miał pozór dobrowolnego 
kaśka M E R Ka M alabi niemniej opatrzony został w artykule 9 traktatu Kronika miejscowa i zagraniczna. 
okólnik francuzki. Dokument ten wybornie jest| paryskiego, sankcyą międzynarodowego układu| gzzaków 24 września. Od wczoraj oczekiwano 
tu przybycia hr. Gołuchowskiego wracającego z Wie- 
dnia do Lwowa w urzędzie namiestnika Galicyi; przy- 


zredagowany, i tylko życzyć, gni można, aby daks dza "4 za konstytucyę polityczną 
był stałym programem polityki Fraqcyi. 5 IN f : 

* Daily Noni fak się wyrałająć W dawniejszych | „ Rozbierać „SŁ zg pz skr niee jazd atoli Namiestnika jutro dopiero ma nastąpić. 
zdarzeniach Cesarz wolał przemawiać'sam i zwracać | "ifa z d. 3 lutego Area yt priz z dż aj — Przedpołudniowy pociąg wiedeński spóźnił się 
się do ludu swego i do Europy całej za pośre- | "6 jakie z Kopeć jie. y w4 Q oai dziś o pięć godzin. Powodem tego opóźnienia ma być, 
dnictwem listu do ministra wykonywującego jego |5'9 W Zaby ły, | Wy rk w DAR W AanCJ! | ik się dowiadujemy, zderzenie się dwóch pociągów 
politykę. Być może że dyktując autentyczny wywód | 9751! 2 pieni y8pa, poja położeniem swem | Ša kolei północnej pod Granicą morawską (Weisskir- 
rezultatów tej polityki przez ciąg 15letniego pa- |1% sale y ROSNĄCY : mi rą kbps a dla, chen). Podobno ośm wozów ma być zgruchotanych, 
nowania, chciał jej odjąć inicyatywę wyłącznie rd å o kę 1ch bogactw To zek "RO lecz nikt z osób nie uszkodzony. Szczegóły jeszcze 
osobistą. Okólnik ten ma zapewne większą do- | UGNoŚĆ uzdo po rosy A will p jeh h - |niewiadome. Powodem spaźniania się teraz pociągów, 
niosłość niż ulotna depesza ministeryalna, skreśla |Taby. coś znaczyła w w aja W zelkin oustenie [bywa przesyłka wojska na właściwe załogi, 
on po mistrzowsku, stanowczo i z precyzyą prze- | dniej, wstrzymaną haza Je we wsze'kim postępie| `__ Na czwartem posiedzeniu Sekcyi I Rady miej- 
bieg świeżych wypadków w Niemczech i we Wło- | moralnym i materyalnym. WF skiej w dniu 22 września przyjęto na wniosek radcy 
szech, szczególniej odznacza ów okólnik świeżość | Wymiar sprawiedliwości nieprzedstawiający ża- miejskiego p. Lipińskiego rezultat licytacyi względem 
i otwartość; których dosięgnąć niezdołałoby zwy- | dnej gwarancyi, która w Europie czyni z tej in- | dostawy opału dla biór Magistratu do wiadomości; 
kłe pióro dyplomatyczne. Koalicya przeciw Fran- | stytucyi pierwszą podstawę budynku spółecznego, | uchwalono na wniosek radcy miejskiego p. Szukie- 
cyi utworzona świętem przymierzem, która Fran- | podatki przygniatające, niesprawiedliwie rozłożo- | wiczą zaprowadzić ewentualnie własną administracyę 
cyi naznaczała rolę podrzędną, przestał istnieć i|ne i pobierane w sposób, który KORDA poboru opłaty od wyrobu miodu; odpisano na wnio- 
pokój europejski jest zaręczony na przyszłość nie- |czyni zdzierstwa; codzienne nadużycia władzy, | sek radcy p. Stanisława Feintucha dwie należytości 
podległością państw wolnych, silnych, ludnych i|brak środków kultury umysłowej, oto ponury 0: |konsensowe za II półrocze 1866 r. z powodn złoże- 
jednolitych, bez innej myśli współzawodniczenia | braz sytuacyi, na którą z obojętnością spoglądać | nią konsensów; postanowiono na wniosek radcy p. 
z innymi, prócz w postępie i cywilizacyi. Francya | nie możemy. Manifestacye Kreteńczyków i nieu- | Federowicza przenieść targowisko koni z ulicy na 
z zadowoleniem powinna patrzyć na tę nową Eu- |stanne pasowanie się, są tylko naturalnem nastę: | miejsce próżne naprzeciw browaru Krauza na Klepa- 
ropę, w której zamiast nieprzyjaciół dziś rozpró- | pstwem wysileń ludu chcącego przełamać prze- rzu, i polecono Magistratowi dopilnowanie przepisu 
szonych, spotyka i widzi tylko przyjaciół dobrej |Bzkody wstrzymające polot jego ku cywilizacji | istniejacego, aby się sprzedaż siana odbywała według 
woli i uprzejmych, między którymi wybierać | chrześciańskiej. Mniemano, że przeszkody te, 8a- | należytej wagi; nakoniec uchwalono na wniosek rad- 
może. me przez się upadną wobec dobroczynnej działal-|cy miejskiego Dra Koczyńskiego niewchodzić obe- 

ności dyplomatycznej opieki, światłej i cierpliwej, | enie z powodu nieuregulowanej hipoteki w zakupno 
jatek szewskich Ner 40 i 41, i przedstawić na przy- 
szłej radzie pełnej przyjęcie jednego urzędnika do 


ale długie i przykre doświadczenie okazało jej 
niedostatek. ; 

W 1858 Kreteńczykowie próbowali otrzymać Magistratu; dalej udzielenie trzechmiesięcznej zaliczki 
nowe gwarancye dobrej admunistracyi i położyć | ną płacę jednego z urzędników; nakoniec zakupno 
koniec w ustanowieniu nowych podatków, lecz | kramu bogatego Ner 20 na rzecz gminy. 

Przyszłe posiedzenie odbędzie się d. 29go września. 
Na posiedzeniu Sekcyi II Rady Miejskiej d. 22 


gwarancye te były również zwodnicze jak hatti- 
b. m., przewodniczący Radca Hoszowski zdaje spra- 


szerif, 
wę, pod jakiemiby warunkami otrzymać można w tu- 


Kreteńczykowie na nowo rozdrażnieni, wysłali 
w początkach kwietnia rb. reprezentantów swych 

tejszych instytutach pożyczkę na zastaw papierów pu- 
blicznych, a gdy warunki filii Banku nie o wiele są 


w okolice Kane, aby energicznie zaprotestować 
przeciw prześladowaniom jakie znoszą, żądając 
w tym względzie interwencyi europejskiej. korzystniejszemi od tutejszej Kasy oszczędności, prze- 
Reprezentanci przybyli ze wszystkich punktów | mawia za ostatnią. Sekcya jednak nie chcąc niepotrze- 
wielkiej wyspy, zgromadzili się w Kuzunaria go- | pnie krępować zarządu miasta w tej czynności, uchwa- 
liła wnieść na posiedzenie pełne: by Rada miejska 
upoważniła Magistrat do zastawiania papierów publi- 


dzinę odległości od miasta, w którem rezyduje 
gubernator jeneralny i konsulowie zagraniczni. 
Kilkatysięcy ludzi bez broni postępowało za nie- cznych, własnością miasta będących, celem uzyskania 
mi dla nadania misyi większej ważności. funduszów na potrzeby komisyi sanitarnej, w jednym 
z tutejszych instytutów kredytowych, a to w miarę 
potrzeby, i aż do wysokości 2000 złr. Referatu podjął 
się Radca hr. Wodzicki. 

Następnie przedłożono Sekcyi do rozpoznania: Zam- 
knięcie rachunkowe funduszu gminnego i funduszu 
depozytów miejskich za r. 1864. Lecz ze względu 
na ustęp 22 $ 64go statutu, orzekający: że spraw- 
dzanie i załatwiąnie rachnnków z dochodów i wy- 
datków miejskich jest atrybucyą pełnego zebrania 
Rady, Sekcya uznała się do tej czynności niekom- 
petentną i uchwaliła: kwestyą przedłożenia rachun- 
ków pełnej Radzie, pozostawić inicyatywie Burmistrza 
i pojedynczych Radców miejskich. 

Co do podatku od psów, Sekcya uchwaliła zalecać 
Radzie zastąpienie takowego przez sprzedaż marek 
rocznych ochraniających psy od chwytania, a to na 
miasto po 2 złr., na przedmieścia zaś po za. 1 za sztu- 
kę. Dokładne sformułowanie wniosku na przyszłe po- 
siedzenie Sekcyi polecono Radey Magistratu Łoziń- 
skiemu. 

Gdy Sekcya w większym była zebrana komplecie, 
przyszły na stół wnioski Radcy (umplowicza doty- 
czące poboru myta rogatkowego i dodatku gminnego 
do akcyzy, Uchwalono odesłać wnioskodawcę do peł- 
czne. Po rozwinięciu sił Turcya na liczne uciążli- |nej Rady, gdyż Radca Zyblikiewicz wyjaśnił, iż u- 
stęp 1 $ 74, że w ogólności te tylko przedmioty pod 
obrady brane być mogą, które przez Sekcyą rozpo- 
znawanemi były, żle zrozumiany, mógłby Sekcyą do 
fałszywej zupełnie praktyki doprowadzić, przyznając 
jej niejako wyłączną inicyatywę prawodawczą, gdy 
tymczasem, jak tego wyraźnie dowodzą $$ 80 i 83, 
Sekcye są co do czynności prawodawczej zupełnie 
w takim stosunku do Rady pełnej, jak komisye do 
sejmów. Wszystkie wnioski powinny się stawiać na 
pełnych zebraniach, a te uchwalą, do której Sekcyi 
lub do jakiej specyalnej komisyi wniosek do rozpo- 
znania i referatu odesłać należy, a dopiero rozpozna- 
ny stósownie do $ 74 wniosek wraca pod obrady 
Rady pełnej. W ten sposób cała Rada dowiaduje się 
-|o stawianych wnioskach i ma sposobność przygoto- 
wania się do dyskusyi i rozpatrzenia w przedmiocie, 
czegoby nie miała, gdyby Sekcya niespodziewanie już 


narodowego w epoce, gdzie perspektywa postępu 
i pomyślności mie stała jeszcze otworem wszy- 
stkim ludnościom chrześciańskim na Wschodzie. 


W zawiadomieniu tem powiedziano: „że trzy rzą- 


powiedział, lub raczej udać że się to jaż zapomniało, 
przyjąć z zadowoleniem wzrost Prus i Włoch, 
kiedy żądanie Cesarza „wynagrodzeń i sprosto- 
wań granic“ odrzucone zostało uprzejmie lecz sta- 
nowczo. Zadanie to jakkolwiek trudne, spełnio- 
nem zostało, przyznać trzeba z wielkim taktem i 
zręcznością. Po odczytaniu noty wrześniowej, trze- 
ba wielkiego wysilenia pamięci, aby sobie przy- 
pomnieć słowa czerwcowe, aby ujrzeć tożsamość 
zupełną między monarchą i gabinetem w tych 
dwóch epokach. Lecz ta część okólnika zwraca 
się do Francuzów, ludu, który nigdy nie odzna- 
ezał się wytrwałością pamięci, który łatwo rządzić 
się daje argumentom chwilowym i subtelnym do- 
ktrynom. 

Co do nas, Cesarz nie ma nam sprawy do zda- 
wania, jak również innym ludom po tamtej stro- 
nie Alpów i Renu. Nikt z nas nie brał strony 
opozycyi francuskiej, nikt nie ganił rządu, że „nie 
zgwałcił przyrzeczonej neutralności*, nikt, chyba 
tylko Austrya i małe księstwa niemieckie chcia- 
łyby były widzieć Francyą tamującą wzrost Prus 


miejscu niedawno temu powiedzieliśmy, ścisła i 
sumienna rewizya całego rusztowania postanowień 
i rozporządzeń, co ciężą dotąd z obrazą sprawie- 
dliwości i słuszności na ludności polskiej pod pa- 
nowaniem pruskiem za czyny przeciw barbarzyńskiej 
potędze, której dzieje przymierza z Prusami skoń- 
czyły się przecież, daj Boże!” 


Francya. 


Wracamy jeszcze do okólnika p. Lavalette któ. 
ry w świecie dziennikarskim jako przyszły pro- 
gram rządu francuskiego tak się stał rozgłośnym, 
i podawszy zdanie o nim niektórych dzienników 
franeuskich, przechodzimy do zapatrywania się 
wyrażonego pod tym względem w daaiikad. 
angielskich, mieszczących w sobie w ogóle prawie 
pochwały okólnika. 

I tak Morning Post następnie wyraża się o tym 
dokumencie : 

Okólnik przesłany przez rząd francuski do re- 
prezentantów przy dworach zagranicznych objawia 
w sposób jasny zasadę pokojową, kierującą jego 
polityką. Napoleon III dawno już powiedział, że 
„cesarstwo to pokój*, a polityka jego uważana bez 
uprzedzenia, zawsze odpowiadała temu oświad- 
czeniu. Aby powziąść to przekonanie, należy za- 
stanowić się tylko nad wielkiemi aktami jego pa- 
nowania. Wojna dla utrzymania praw narodowych, 
w obronie prawa publicznego, sprawy porządku 
i sprawiedliwości, jest zaiste cechą wybitną za- 
chowania się pokojowego. W tym to duchu pro- 
wadzoną była wojna krymska rozpoczęta lojalnie 
i w serdecznem przymierzu z Anglią. Wojna dla 
zapobieżenia zagładzie i zniweczeniu Włoch przez 
Austryą, do tej samej należy kategoryi, równie 
jak usiłowanie łożone w dobrej chęci wyzwolenia 
Mexyku od anarchii i rozkładu i zaprowadzenia 
w tym nieszczęśliwym kraju przynajmniej tyle 
ładu i dostatecznego prawodawstwa, aby spółe- 
czeństwo ludzkie utrzymać się mogło, gdyż bez 
tego mógłby tam tylko istnieć chaos mOrA i 
polityczny. Wszystkie te akta nastąpiły na ko- 
rzyść praw narodowych, a nawet w ostatnim ym 
wypadku, znów głównym było celem wyswobo- 
dzenie i zbawienie narodu. Cesarstwo jak Napo- 
leon III powiedział, to pokój, a okólnik o któ- 
rym mowa, okólnik, który będzie czytany z za- 
jęciem i zadowoleniem, jakie z natury swej wy- 
wołuje, jednym więcej jest jeszcze dowodem, 
że oświadczenie to pełnem jest prawdy. Zawiera 
on zasady polityki światłej i dobroczynnej. Teraz 
gdy wielkie narodowości europejskie mogą się 
swobodnie rozwijać według swych naturalnych u- 
sposobień, wolno jest mieć nadzieję że zasada 
postępu przybierze rozmiary naglejsze i dobro- 
czynniejsze niż dawniej, a Krancya ma niewąt- 
pliwie powód cieszenia się z tego, gdyż zasada 
ta sprzyja jej interesom i popiera ją zarówno u 
niej jak i wreszcie Europy. Można z wszelką 
pewnością przepowiedzieć, że okólnik ten nadal 
będzie cytowany jako najbardziej zajmujący doku- 
ment naszej epoki. 

, Dajly Telegraf pisze w tym samym przedmio- 
cie : 

Oddajmy słuszność odwadze i mądrości mani- 
festu Cesarza Francuzów. Przewiduje on, przyj- 
muje dążność wszelkich ruchów, jakie się obja- 
wiają na stałym lądzie. Wywołane, przyspieszone 
przez ludzi stanu—dworaków, przybrały one cha- 
rakter, jakiego ci ludzie stanu nie przewidywali 
ani życzyli sobie. Napoleon zawdzięcza ludowi 
francuskiemu całą swoją potęgę. Jest on wierniej- 
szym niż lud jego nowemu jus divinum swego po- 
kolenia. Jedno jego słowo byłoby pogrążyło Fran- 
cyę w fatalną wojnę; zbyt on był rostropnym, zbyt 
pokojowym, aby je wymówić. 

Globe mówi: Okólnik podpisany przez p. Lava- 
lette odznacza się jak wszystkie dokumenta cesa- 
rza Napoleona pewnym talentem literackim; za- 
sługującym na przymiotnik „oryginalnego“. Nie 
jest napisanym w stylu ściśle dyplomatycznym, 
ma raczej charakter mowy uroczystej i nieco 
z formy staranniejszej i poważniej wypracowanej 
dziennikarstwa francuzkiego. Zwyczaje Cesarza 
jako dziennikarza, głębokie studyum pism jego 
stryja, do których pisma jego bynajmniej nie podo- 
bne, nadają jego mowom i jego okólnikom tę barwę 
oryginalności. 

Nie ze stanowiska zresztą czysto literackiego 
dokument ten ma wagę dla nas. Uwagę naszą 
zwraca na siebie jego doniosłość polityczna i to 
nas uderza. Chociaż mówi o wielkich wypadkach, 
w których cała Europa jest interesowaną, i wska- 
zuje dyplomatom francuzkim sposób, w jaki przed- 
stawiać mają swoje uwagi; nie zdaje on się zwra- 
cać do Europy i rzecby można, że jest wyłącznie 
przeznaczonym, aby go czytali Francuzi bojaźli- 
wi i niecierpliwi, którzy powstają i powstają cią- 
gle na postęp, jaki ku jedności uczyniły Włochy 
i Niemcy. Podczas gdy Austrya, Niemcy, Włochy, 
Hiszpania, Rosya, a nawet Stany Zjednoczone 
wspomniane 8ą,i ich ludność rzeczywista i przy- 
posicsaias obliczoną, nie ma w okólniku ani je 

nego słowa o siłach W. Brytanii. To opuszcze- 
nie jest uderzającem. Cóż ono znaczy i czy zna- 
czy co? Nie chcemy tego tłomaczyć. Cesarz za- 
sługuje na największe pochwały za opozycyą, 
jaką stawia z taką śmiałością zdaniom i uczuciom 
objawianym przez pewną przynajmniej klasę lu- 
dzi we Francyi. Godnym on jest pochwał za usi- 
łowanie utrzymania pokoju. 

Times piszą: Okólnik margr. Lavalette, prze- 
słany do ajentów dyplomatycznych w krajach za- 
granicznych, nie mniej jest pożądanym chociaż 
nieco za długo kazał czekać na siebie. Nie za- 
wiera on nie, coby nieodpowiadało w zupełności 
słusznym nadziejom, jakie ten dokument wypra- 
cowany oddawna, rodził u nas w umysłach wszy- 
stkich ludzi światłych; lecz stwierdzając w spo- 
sób stanowczy te nadzieje, jest on tem samem do 
najwyższego stopnia zadawalniającym. Naśladując 
Francyę lub raczej kierując się zasadą narodo- 
j wości, Niemcy uczyniły krok, który je zbliża do 
nia owego dobroczynnego aktu, to symptom, jaki | sąsiednej sobie Francyi. Tak więc postawiły się 
w nim upatrujemy co do charakteru przyszłych w najprzyjaźniejszem zbliżeniu dwa wielkie naro- 
stosunków między Prusami a Rosyą. Przed kilku |dy, które nie nie mają do dzielenia między sobą; 
zaledwie dniami staraliśmy się wykazać, jak da- |tak utworzyła się między niemi przyjaźń, uma- 
lece wszystko złe dotykające ludność polską pod |eniająca rozliczne interesa wspólne, przyjażń, 
panowaniem pruskiem, płynęło z jednego wspól- |którą dla reszty Europy jest najsilniejszą rękoj- 
nego źródła, z faktu grożącego wieczną trwałością | mią pokoju. 
przymierza między Prusami a Rosyą. Niechaj| Okólnik margr. Lavalette ma dwojakie zna- 
nam będzie wolno objawić przeświadczenie i na- | czenie. Odnosi on się równie do ludu francuskie- 
dzieję, ze akt amnestyjny z 20 bm., wydany |go, jak do narodów europejskich i ich rządów. 
głównie w interesie dotkniętych skutkami owego | Cesarz czuł, że winien był wytłómaczyć podda- 
przymierza ziomków naszych, jest kamieniem | nym Swoim zachowanie się swoje w ciągu krót- 
węgielnym zmiany polityki rządu pruskiego wzglę- kiej i tak ważnej kampanii i po jej zakończeniu. 
dem ludności polskiej; że akt ten tyle korzystny | Winien on był uśmierzyć opinią rozgorączkowaną, 
dla kilkunastu czy kilkudziesięciu osób, jest po- zaprzeczyć tego nie można, słowami jego powie- 
czątkiem tylko systemu, którego godnem i szla- dzianemi w Auxerre i jego listem do p. edri 
chetnem zadaniem będzie, jak to na tem samem de Lhuys. Trzeba było odwołać się do tego co 


wiedliwości albo nasz minister wojny — jeżeli 
wyrok skazujący przez sąd wojenny wydanym 
został — z urzędu stawi. Równieżi te przypadki 
mają być nam do rozstrzygnięcia przedłożone, 
w których z powodu czynu niniejszym reskryptem 
objętego i zarazem innego karygodnego czynu 
prawomocnie na karę skazano, która najniższą dla 
ostatniego czynu prawem przepisaną miarę kary 
przekracza, jeżeli z wyroku nie jest widocznem, ile 
na każdą pojedynczą karygodną czynność przy- 
pada kary. 

Nasze ministerstwo stanu ma się zająć spiesz- 
nem ogłoszeniem i wykonaniem niniejszego reskry- 
tu ułaskawiającego. 

Berlin, 20 września 1866. 

Wilhelm 
Hr. Bismarck. Baron Heydt. Roon. Hr. [tzenplitz 

Miuhler. Hr. Lippe. Selchow. Hr. Eulenburg. 

O amnestyi tej piszą tyle z Berlina do Dzien- 
nika Poznańskiego : 

„Ogłoszona dzisiaj rano a m nestya jest ogólną 
i bezwarunkową. Jako taka, bezwątpienia z 
nieudaną radością przez kraj powitaną będzie. 
W chwili jej publikacyi otwierają się wrota wię- 
zienne dla politycznie skazanych, dozwolone jest 
wygnanym naszym współobywatelom wrócić w pro- 
gi ojczyste i rodzinne, zniesione są wszelkiego 
rodzaju kary, koszta i następstwa prawne z kon- 
demnat w sprawach politycznych lub prasowych 
wynikające. Jakiekolwiek się ma zdanie o postę- 
powaniu rządu w procesach karnych lat ubiegłych, 
fakt dzisiejszej amnestyi, szczególnie jej rozcią- 
głość zasługuje niewątpliwie na słuszne uznanie 
i znajdzie je zapewne u wszystkich, co sąd swój 
o rzeczach i ludziach raczej do realnych danych 
jak do indywidualnych życzeń przymierzać nawy- 
kli. Nie uwłaczając bynajmniej zasłudze inicya- 
tywy monarszej lub ministeryalnej, niechaj mi 
jednakże wolno będzie dodać, że w doprowadze- 
nin do skutku dzisiejszego radosnego aktu, nie- 
pośledni udział wzięły obowiązkowe a zarazem 
pełne godności zabiegi naszej deputacyi sejmowej 
w Berlinie.“ 

Daleko jednak rozleglejsze daje znaczenie akto- 
wi amnestyi sam Dziennik Poznański w artykule 
wstępnym, który tu podajemy więcej dla ozna- 
czenia, w jaki sposób zapatruje się na ten akt 
redakcya jedynego niepodległego dziennika polskie- 
go w Poznańskiem, aniżeli dla ocenienia istotnej wa- 
gi i doniosłości samego aktu. Dziennik Pozn. wi- 
dzi w nim bowiem oznakę a przynajmniej wróż- 
bę zerwania Prus z Rosyą; my zaś, pominąwszy 
osobiste uczucie królą zadowolonego zwycięztwa- 
mi, które prześcigły najśmielsze jego nadzieje, wi- 
dzimy w akcie amnestyi szczególnie dowód roztro- 
pności politycznej. Dziennik Pozn. zapatruje się na 
amnestyę, jakby ona głównie i przedewszystkiem 
miała na oku Polaków; my zaś, jakby miała ona 
na oku Niemców. Że zaś dostała się i Polakom, 
to wypadło z tej konieczności, iż z aktu amne- 
styi powszechnej nie można było wyłączyć Pola- 
ków, bo taki krok byłby czemś więcej niż obu- 
rzającym, miałby na sobie charakter zemsty, a 
zdradzałby słabość Prus wobec Rosyi, i to w 
chwili największej manifestacyi siły. Akt amnestyi 
wydanym był dla tych oto, którzy w skutku po- 
litycznych przemian w Niemczech znaleźli się w 
fałszywem położeniu, jak redaktor May w Holszty- 
nie, niektórzy senatorowie w Frankfurcie, co się 
oświadczyli przeciw Prusom; dla tych, którzy opuścili 
kraj swój przez Prusaków zajęty i nieśmieją do domu 
wracać; dla tych, którzy dawno emigrowali, jak 
Kinkel, Wagner, jak twórcy powstania badeńskie- 
go, co dziś z Anglii ślą powinszowania królowi, 
że dokonywa zamierzonego przez nich dzieła zje- 
dnoczenia Niemiec; wreszcie akt amnestyi ma 
być zarazem ponętą i balsamem dla krajów za- 
branych, mając je przekonać o łaskawości rzą- 
du pruskiego, o zapomnieniu uraz. Miałże rząd 
pruski uwolnić więźniów politycznych w Hano- 
werze, Kasselu lub w Nassau, winnych nie wobec 
niego, lecz wobec upadłych rządów, a nie uwol: 
nić swoich więźniów; czy też miał tych obcych 
więżniów trzymać dłużej pod strażą, za to, że 
przewinili względem rządów przez Prusy obalo- 
nych? Otóż amnestya była aktem roztropności, 
konieczności nawet, ale była nim ze względu na 
Niemcy, a nie na Poznańskie lub Rosyę. Po tych 
naszych uwagach, zamieszczamy w całości artykuł 
Dziennika Poznańskiego jak następuje: 

„Ogłoszony na dniu 20 b. m. akt amnestyjny, 
pażądany i uznania godny, jak każdy czyn wy- 
miaru sprawiedliwości i słuszności, ma jeszcze 
szczególną i osobną wagę dla Polaków pod pa- 
nowaniem pruskiem. Dzięki temuż nieskrępowa- 
nemu i nieograniczonemu żadnemi zastrzeżeniami, 
wyjątkami i ogródkami aktowi, zmazane ostatnie 
ślady i następstwa ciążącej jeszcze do dziś dnia 
nad nami polityki gabinetu pruskiego z roku 
1863 i 1864. Ziomkom naszym uwikłanym w pa- 
miętny w rocznikach sprawiedliwości pruskiej 
proces z roku 1864 i dotkniętym wyrokami try- 
bunału politycznego berlińskiego za udział po- 
średni czy bezpośredni w walce przeciw 
Moskwie, zaręczona nareszcie wolność od wszel- 
kiej kary. Tym z pomiędzy nich, co uszli za gra- 
nicę, chroniąc się przed grożącemi im prześlado- 
waniami, otwarty nareszcie po kilku latach tuła- 
czego życia powrót do domowych zagród. Nadto 
uwolnione od kary i dalszego śledztwa wszelkie 
premers prasowe; umorzone dalej wszystkie 

oszta wynikłe z owych śledztw i procesów a 
zniesione wszelkie szkodliwe dla skazanych na- 
stępstwa potępiających wyroków. — Dobroczynny 
ten akt naprawiający bolesną krzywdę, jaką nas 
dotknęły w roku 1863 następstwa przymierza 
prusko-moskiewskiego, zasługuje też z tego sta- 
nowiska na szczerą wdzięczność i uznanie z 
naszej strony, na uznanie, które niniejszem wyra- 
zić sobie pozwalamy. Wszakżeż żądamy nie cze- 
go innego, jąk sprwawiedliwości, a kaźdy 
jej, choćby nawet opóźniony nieco wymiar, umie- 
my należycie ocenić i uszanować.—Prócz tego, eo 
waźniejsza może jeszcze od postanowień i brzmie- 


Grecy a. 


Podajemy memoryał, jaki rząd grecki wystógo- 
z do opiekuńczych mocarstw Anglii, Francyi i 

yi: 

„Wyspa Kreta przechodzi od czterech miesięcy 
kryzys, która przedłużając się, potwierdza ważność 
motywów, jakie ją wywołały i bezskuteczność 
środków użytych do jej uśmierzenia. 

Jako nieobojętny spektator, ale spokojny i u- 
miarkowany, rząd JKMości króla Hellenów musi 
uznać niebezpieczeństwa sytuaeyi mogącej po- 
większyć cierpienia ludności chrześciańskiej wię- 
cej niż 200,000 dusz wynoszącej. 

Grecya już to położeniem jeograficznem, wspól- 
nością religii i rasy, tożsamością języka i wspól 
nych tradycyj, najpierw uczuwa przykry stan la- 
dności greckiej w państwie ottomańskiem. Grecya 
też najpierwsza cierpi w sympatyach swoich naj- 
bardziej uprawnionych. Byłoby to zdradą obo- 
wiązków, jakie podobne węzły na nas wkładają, 
byłoby to ubliżeniem misyi pierwszego państwa 
chrześciańskiego na Wschodzie, nie podnosić gło- 
su za naszemi braćmi Kandyotami przyciśniętemi 
nieszczęściami złej administracyi, otoczonemi li- 
cznemi wojskami, obawiającemi się wszystkiego 
od fanatyzmu tureckiego i środków przeciw nim 
zarządzonych. 

W chwilach próby i niebezpieczeństwa, Kandya 
była jednym z pierwszych szańców nadmorskich 
Grecyi a płaszczyzny Attyki zrumienione są krwią 
Kreteńczyków. 

Ale na mocy postanowienia konferencyi londyń- 
skiej i pomimo przeciwnego zdania ambasadorów 
trzech wielkich mocarstw w Konstantynopolu, wy- 
spa ta wystawioną będąc przez lat dziewięć na 
wszystkie klęski wojny od r. 1821 do 1829, przy- 
wróconą została pod panowanie ottomańskie, cho- 
ciaż cała była oswobodzoną wyjąwszy miast ufor- 
tyfikowanych: Kandyi, Kane i Retino. Kreteńczycy 
pod bronią, zdobyli nawet na Turkach w 1824 r. 
pod dowództwem Kalergisa fortece : Grabussa i Kis- 
samos i byli w ich posiadaniu, gdy ich skazano 
na powrót pod panowanie obce. 

siążę przeznaczony do kierowania losami Gre- 
cyi, a którego wielkie talenta i roztropność u I 
szczęśliwiły później inne państwo, napróżno po-| nalegać o poprawę swego losu. „Oświadczysz im 
wstawał przeciw postanowieniu, które obrażało 
sprawiedliwość i ludzkość i miało być żródłem 
ciągle wzrastających zawikłań. 

Jeżeli protokół z dnia 3go lutego 1830 r. nie 
został zmieniony, to za wstawieniem się Leopolda 
poddany został w zastósowaniu przez protokół 
20go lutego, niejakim ograniczeniom na korzyść 
ludności cbrześciańskich wysp Krety i Samos. 

Dość jest odczytać zawiadomienie, które repre- 
zentanci trzech dworów Francyi, Auglii i Rosyi 
wystósowali w dnia 8 kwietnia 1830 r. do Wy- 
sokiej Porty, aby zobaczyć, pod jakiemi warun- 
kami wspomnione wyspy winny się wyrzec bytu 


doniii i Kisamos, lie ży aj się do reprezentan- 
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z gotowym wnioskiem w przedmiocie, o którym je- 
szcze i mowy nie było, przed ogólne zebranie Rady 
występowała. Wnioski powinny więc od pojedynczych 
Radców wychodzić a nie od Sekcyi, być stawianemi 
na pełnych zebraniach, a ztamtąd dopiero do. Sekcyi 
się dostawać, tak iż możnaby powiedzieć, iż z wyją- 
tkiem ezyności administracyjnych, tylko nad tem Se- 
kcye powinny obradować, co im przez Radę przydzie- 
lonem zostało. Zapatrywanie się powyższe Sekcya 
uznała za swoje. 5 

Nareszcie, gdy termin wypuszczenia w dzierżawę 
różnych drobnych realności miejskich nadchodzi, przy 
których ogłoszenie licytacyi może mniej byłoby ko- 
rzystnem niż wypuszczenie z wolnej ręki, Sekcya u- 
chwaliła wnieść na Radę, by ta upoważniła ją do 
stanowczego wydzierżawiania i zawierania kontraktów 
dzierżawnych o realności, nie dające nad 200 złr. czyn- 


szu rocznego. Sprawodawcą naznaczono Radcę Mie- 


roszowskiego. 

— Na ręce Administracyi Czasu złożył p. Stanisław 
Rozmanith krakowianin, kupiec w Warszawie i sę- 
dzia Trybunału handlowego tamże, 30 rubli w bile- 
tach bankowych na odnowę wielkiego ołtarza w ko- 
ściele N. P. Maryi. 

— Już raz nadmieniliśmy w piśmie naszem, że 
nie możemy ogłaszać lekarskich środków na cholerę, 
jeźli te nie pochodzą od znanych lekarzy, Tem zaś 
mniej możemy dać miejsce w naszym dzienniku re- 
klamom w tym przedmiocie, jakie nas dochodzą pod 
zaklęciem dobra publicznego. Do ocenienia wartości 
środków lekarskich nie jesteśmy kompetentni; rekla- 
my zaś zamienią się łatwo w polecenie zasłużone, 
skoro będą opatrzone znanem imieniem lekarza. 

— Z niewoli rosyjskiej powrócił 18go września 
Mieczysław Szymberski 21 letni syn obywatela, z Wy- 
socka pod Borynią w obw. Samborskim, zamieszkały 
w Partynie pod Tarnowem. 

— Z Komitetu obwodowego dla pomocy rannym 
w Krakowie. zia jo R 

N: ujące ofiary złożono na rannych: 

P. igaay Liposytaki z Karniowic 20 złr.— Ko- 
mitet powiatu Lisieckiego zebrał następujące datki: 

X. Antoni Kęcki proboszcz w Morawicy 7 złr. 50 
cent, ;— X. Jakubowski prob. w Liszkach 1 złr.; — 
pp. Sanocki 2 złr., — Felicyan Szybalski z Mnikowa 
1 złr.;— Jan Przylibski naucz. z Balic 50 cent.; — 
Józef Dąbrowski naucz. z Łobzowa 50 cent.; — Jó- 
zef Bernadzikiewicz naucz. z Modlnicy 20 cent.;— 
Abraham Rynger propinator z Rączny 50 cent.; — 
włościanie z Balic 1 złr. 76 c.;— włościanie ze Szcze- 
glic 34 cent.;— Gminy Nowa Wieś szlachecka, 3 złr. 
13 c..— Kaszów 3 złr.;— Rączna 2 złr. 5 e. 

Komitetowi powiatu Krzeszowickiego złożyli : 

PP. Stanisław Chwalibogowski z Niegoszowic 5 
złr.; — Roman Konopka z Tomaszowie 10 złr., 

Oprócz tego wszystkie gminy powiatu Krzeszowi 
ckiego oświadczyły się przyjąć swych rannych i re- 
konwalescentów na własny koszt do pięlęgnowania. 


Dodatkowy spis dobrowolnych ofiar na uformowa- 
nie pułku wolnych Krakusów. 


W. Jan Popiel złr. 25. — Ze składek urzędu powia- 
towego w Dobromilu 119 złr. 95 centów, jako to: 
Gminy: Arłamów złr. 2:20, Boniowice 5, Borysław- 
ka 2:80, Grabownica 2:40, Grodzisko 3, Hubice 4, 
Huczko 5, Huwniki 7:30, Kniażpol 3'47, Komaro- 
wice 4, Kopijeno 2, Kropiwnik 2, Krościenko 4, Kwa- 
szenina 5, Lacko 10, Michowa 1:99, Nanowa 3, No- 
wosiołki 1:82, Pietnica 3:50, Posada nowomiejska 6, 
Przedzielnica 4, Rudawka c. 50, chrześciańska gmina 
Rybotycze złr. 5, izraelska gmina Rybotycze 10, Sme- 
reczna 1:80, Starzawa 5, Stebnik 2:17, Tarnawa 3.— 
W. Leon Kopystyński właściciel Grabownicy złr.10.— 
Ze składek JW. hr. Bobrowskiego, oblig. poży. nar. 
na złr. 20, 4 kupony w wartości złr.4 c.50 i wgo- 
tówce złr. 48, jako to: W. Teofila Znamencka właś. 
Zębrzye złr. 10, X. Jakób Kucerba proboszcz w Osie- 
ku 5, X. Aleksy Bocheński prob. w Wadowicach 5, 
X. Stanisław Sowiecki wikary w Wadowicach 2, X, 
Andrzej Klimczak wik, w Wadowicach 2, X. Walen 
ty Kuharski prob. w Gierałtowicach 5, X. Antoni 
Antałkiewicz prob. w Slemieniu 3, W. Kazimierz Wa- 
rzeszkiewicz c. k. naczelnik w Slemieniu 5, W. An- 
toni Moderlak ©. k. adjunkt w Szlemieniu 2, W. Wen- 
zel Koschitz c. k. kasyer w Slemieniu 1, W. Karol 
Werner c. k. kontrolor w Slemieniu 1, W. Jakób 
Chmielarczyk ©. k. auskultant w Ślemieniu 1, W. 
Antoni Wyrobek ©. k. kanceiista w Ślemieniu 2, W. 
Leopold Chibik leśniczy w Slemieniu 1, W. Floryan 
Dobiecki c. k. kancelista w Slemieniu 2, Jan Ryś 
włościanin w Toporzysku 1, W. Awit Wilkoszewski 
właściciel Toporzyska ofiarował oblig, narod. poż. na 
złr. 20, X. Jakób ac proboszcz w Osieku 4 ku- 

my narod. poź. razem w wartości 4:5, — W. Czyr- 
niański rządzca z Turki 10 par bielizny, — Ze Ai 
dek konsystorza biskup. łacińs. z Przemyśla 13-28 U 
Ze składek p. Kordeka w Bochni zły, 5, jako to: 
p. Rojkowski c. 50, p. Michnik złr. 1, Bulsiewicz 
c. 50, p. Knappe c. 50, N.N. złr. 1., p, 


p. Böhm c. 50. — W. Maks 


Wysocki rządzca dóbr Łopatyn złr. 5; urzędnicy e. k. |} 
urzędu powiatowego: Aleksander Heller c. k. naczel. |, 


powiatu Łopatyn 5, Jan Drelichowski c. K. adj. pow. 


Łopatyn 5, Franciszek Jakl c. k. aktuaryusz powia- | q 


tu Łopatyn 1, Gabryel Semenowicz e. k. kanc. pow. 
Łopatyn 1, Michał Sieklucki c. k. kaneel, pow. Ło- 
patyn 1; urzędnicy e. k. urzędu podatkowego: Juliusz 
Cisgel c. k. poborca podatkowy w Łopatynie 1, Jẹ- 
drzej Daniłowicz c. k. kontrolor podatkowy w Łopa- 
tynie 1, Zygmunt Jastrzębski e. k. asystent urzędu 
podatkowego. — W. Jmć X. proboszcz z Radziecho- 
wa złr. 5.— W. Horodyski przez urząd powiat. Bor- 
szczów 5. — Ze składek urzędu powiat, z Szczerca 
46:6, jako to: Wacław Hudets właściciel Brodków 
złr. 5; Gminy: Podsadki c. 50, Pustomyty c. 50, Le- 
Śniowice złr. 3, Nowe Chrusno 3:46, Rosenberg 5, 
Dornfeld 15, Finsiedel 4, Miłoszowice c. 60, Falken- 
stein złr. 5, Siemianówka 3, Mostki 1. — W. Fran- 
ciszek Doliński 1 konia, W. Stefan Prek 1 konia, 
O. Adam książę Lubomirski 4 konie. — Ze składek 
Wgo Satiaki złr. 28.—W. Budziński złr. 10. 
unki strutynowane przez h A 
hr, Badeniego, Wiodaimiersa hr, Borkowskiego, Wil- 
helma hr, Sjemieńskiego i Wgo Dra Floryana Ziemiał- 
kowskiego, 
domości podane. 
Z c. k. Komendy pułku wolnych Krakusów. 


Sędziszów dnia 21 września 1866. 


JJWW. Władysława R 


będą w swoim czasie do publicznej wia- | stamtąd 


— Z Nanockiego 18 września: 


brak ludzi prawych i zdolnych do mandatu, gdyż nie 


dną zlali całość, i swobodnie jak bracia rodni przez 
kilka wieków w zgodzie żyjąc, całości kraju krwią i 
mieniem od napadów tatarskich i mongolskich bro- 


znali jego godność i prawość, oddając mu tak licznie 


watele szlachta z obywatelami mieszczanami również 


żegnaniu rodziny zmarłego, parafian i zgromadzonych; 


prawie całkiem zasługi $. p. X. Aleksandra Dobrzań- 
skiego, nad grobem zaś przemówił kapłan obrz. rz. 
kat. znany z daru pięknego wysłowienia się, pię- 
knych myśli, miłości ojczyzny i utrzymania potrze 
bnój jedności i zgody plemion: w narodzie, tudzież 
edności kościoła powszechnego. Przy końcu już obrzę- 
du powrzebowego nadjechał przypadkowo, nie wie- 
dząc o śmierci $. p. X. Aleks, Dobrzańskiego, poseł 
X. Stępek i w krótkich słowach pożegnawczych od 
kolegów Sejmu poparł dobitnie poprzednią mowę i 
zakończył smutny ten obrzęd słowy, któremi i ja 
moje doniesienie zakończam: „Zna go Polska, zna go 
Ruś; daj Boże, byśmy wszyscy tak odpowiadali na- 
szym obowiązkom, jak je pełnił ksiądz Aleksander 
Dobrzański, poseł i kapłan, względem ojczyzny i ko- 
ścioła!* ; 

— Dnia 16 września spadł w okolicy Przemyśla 
grad wielkości orzecha włoskiego i zrządził wielkie 
szkody po ogrodach i w mieście, gdzie mało szyb 
zostało całych. 

— W Złoczowie pojawiła się cholera dnia 20go 
b. m. naprzód w domu więziennym, gdzie kilka osób 
zachorowało. 

— Rano d. 22go pożar zniszczył miasteczko Ko- 
złów w obwodzie Brzeżańskim, zamożne rolnictwem i 
handlem, gdzie również starozakonni trudnią się upra- 
wą roli. W kilka godzin po wybuchu ognia, już wszy- 
stkie domy będące własnością starozakonnych, tudzież 
wszystkie śpichrze ich pełne zboża, stały się pastwą 
płomieni; zgorzało także wiele domów chrześcijan, 
kościół w rynku, szkoła, bóźnica, ratusz i zabudo- 
wania plebańskie. Ogień z taką szerzył się szybko- 
ścią, że mieszkańcy nie zdołali nie wyratować. Jedna 
Żydówka znalazła śmierć w płomieniach. Ratunek 
z powodu posuszy i braku urządzeń ogniowych był 
niepodobny, 

— Z Przemyskiego donoszą do Wistnyka, ruskie- 
go organu rządowego w Wiedniu: Dowiadujemy się 
na pewne, że Najprz. ordynaryat nasz przemyski (u- 
nieki), z powodu zniesienia terna, miał uchwalić, naj- 
przód zarzucić dotychczasową praktykę „odbywania 
egzaminów konkursowych w pewnych terminach“, i 
dla tego naznaczony na październik egzamin konkur- 
sowy już się nie odbędzie. Ale natomiast ma być 
stósownie do przepisów soboru trydenckiego za- 
prowadzony co do odbywania egzaminów konkurso- 
wych nowy porządek. Qdnośne rozporządzenia ordy- 
naryatu mają niebawem za pośrednictwem dekanatów 
duchowieństwu być obwieszczone, i spodziewać się na- 
leży, że wprzódy oba nasze konsystorze (uniekie, 


i|lwowski i przemyski) w tym względzie. się. porozu - 


mią, aby w obu dyecezyach równocześnie jednakowa 
pisze z tego powodu: 


to, że konsystorze, które przed i podczas zaprowa 
dzenia terna trzymały się przepisów patentu józefiń- 
skiego, nie mają prawa, znosić dotychczasowego spo- 
sobu odbywania egzaminów konkursowych. Muszą od 
rządu otrzymać pozwolenie odstąpienia od tych pa- 
tentów. Według przepisów soboru mają być wysa- 
dzeni osobni egzaminatorowie konkursowi, 4 to albo 
przez synod wybrani, albo przez biskupa, jeżeli mu 
Papież udzielił do tego pełnomocnictwa, jakie ma np. 
wowski arcybiskup łaciński. Ani od rządu nie mają 
onsystorze uniekie zwolnienia od józefińskiego pa 
tentu, ani od papieża nie mają biskupi upoważnienia 

9 złożenia egzaminatorym. 

— Za czasów wojny 0 niepodległość  Holandyi 
zpod panowania hiszpańskiego, kilku chłopców dostrze- 
gło pod murami giełdy w Amsterdamie łódź napeł- 
nioną prochem, z pomocą którćj dowódzca hiszpański 
zamierzył, Jak mniemano wtedy, wysadzić giełdę w po- 
wietrze wraz z kupcami tam przebywającymi. Chłopcy 
wykrywszy ten tajemny zamach, dali o nim wiedzieć, 
i tym sposobem ocalili giełdę i życie wielu osób. Na 
pamiątkę tego czynu obchodzony był Zwyczaj, że c3- 
rocznie w dzień jarmarku chłopcy w Amsterdamie 
rozganiali bankierów z giełdy trąbiąc Im w uszy i 
bębniąc, niby naśladując hiszpańskie wojsko. Zwyczaj 
ten przez długi czas zakazany na nowo wszedł w tym 
roku w użycie, i tak też d. 10 września bankierowie 
amsterdamscy uciekali z giełdy przed czeredą chłopa- 
ków trąbiących i bijących w bębny, 

— Rozboje obec na ke chińskich prowa- 
one na wielką skalę. Rozbójnicy mają Swoje 
flotyle dzeknych statków, z któremi się kryją po li- 
cznych zatokach stałego lądu i wysp okolicznych, i 
za danym znakiem wypływają ną odległe na- 
wet wyprawy. Nie poprzestają oni na rabowaniu 83- 
„mych tylko nadmorskich mieszkańców, leez niekiedy 
zapuszczają się rzekami w głąb kraju, a jak gię zda- 


tylko że ma w Sejmie odznaczających się posłów 
pp. Ludwika Skrzyńskiego i Felicyana Laskowskiego, 
ale nawet kółka wyborcze innych obwodów powołały 
na posłów obywateli ziemi sanockićj , mianowicie pp. 
Leona Gołaszewskiego, Edwarda Qniewosza i Zy- 
gmunta Kozłowskiego. Szlachta sanocka wybrała X. 
Aleksandra Dobrzańskiego właśnie w ten czas, gdy 
najbardzićj agitowała Moskwa i siała nieporozumienia, 
chcąc okazać krajowi, iż umie szanować Rusinów, któ- 
rzy duszą i sercem pozostali takimi, jakimi byli, gdy 
się z polskim możniejszym a bratnim narodem w je- 


nili. Pogrzeb był bardzo liczny, kapłanów obu obrząd- 
ków było pięćdziesięciu, a między tymi przeszło trzy- 
dziestu obrz. gr. kat.; między nimi znalazło się może 
kilku, którzy terroryzowani rzucali niegdyś — iż tak 
rzeknę — kamieniami na upartego, opierającego się 
dążnościom moskwieyzmu, teraz przybyciem swem u- 


zebrani ostatnią posługę. Znak to widoczny, iż chwi- 
lowo oderwani wracają z godnością na łono Matki; 
Bracia rozdwojeni podali sobie rękę "niosąc zwłoki 
$. p. X. Dobrzańskiego, najprzód pomieszani kapłani 
obrz. gr. kat. z kapłanami obrz. rz. kat., potem oby- 


obu obrządków, a w niejednem oku zabłysła łza żalu 
za tym, który nas opuścił, jak oraz i łza radości, że 
nas — chociaż dopiero po zgonie, napowrót zbliża i 
łączy. Z tego można mieć nadzieję, że i w całym 
kraju wkrótce to samo nastąpi, do czego głównie spa- 
raliżowanie terroryzmu przez zniesienie terna przy- 
czynia się, a partya odszczepieńców zostanie odoso- 
bnioną, i zasłużenie wzgardzoną od samych Rusinów. 

Pierwszą przemowę miał od ołtarza kapłan obrz. 
gr. kat., ograniczył się jednak tylko na rzewnem po- 


rozbierał obowiązki stanu duchownego, pominąwszy 


praktyka była zaprowadzoną.* Gazeta Narodowa 


Zwracamy z naszej strony uwagę czytelników na! 


CZAS z Wtorku 25 Września 1866. 


| je, mają do tego szpiegów po rożnych stronach, któ- dowozu zboża potrzebować będzie. Bez dowozów nie 

. O.) Dnia 17 września odbył się w Jurowcach |rzy ich wprzódy zawiadamiają o możności zrobienia 
pogrzeb plebana obrz. grec, kat. księdza Aleksandra  bezkarnój wyprawy rozbójniczój. Rzucają się także 
Dobrzańskiego, posła z większych posiadłości obwodu 
Sanockiego do Sejmu krajowego. Wspomniawszy o tem, 
pewny jestem zapytania od każdego czytającego : jak tymi rozbójnikami przez statek francuski parowy d. 
to! ksiądz ruski posłem szlachty ? to oczywiste żesti- 
monium paupertatis! Lecz w tym wyborze była myśl 
większćj doniosłości, szlachcie bowiem sanockićj nie 


ay statki europejskie handlowe. 


28 lipca. Parowiec „Aprey* 


do Houg-Kong, zostały spalone. Mimo tój klęski, in- 
ni piraci uderzyli 26go lipca na trzechmasztowy o- 


Saigun i zrabowali go. 
— Dnie 22gi i 23ci września pogodne. Ciepło 


stępnego do +- 190.6 od 109,0. Wiatr zmienny. Ba- 
metr zaś —- 11".0 R. 
i Towarzyszy. 


Sprawy Sądowe. 


W bieżącym tygodniu odbędą się przed tu- 
tejszym Sądem karnym następujące rozprawy o- 
stateczne : 

We wtorek d. 25: Bałoszowej Katarzyny — o 
kradzież; Szwajdy Jana — o kradzież; Delusa 
Jędrzeja — o przestępstwo przeciwko bezpieczeń- 
stwu życia. 

We środę d. 26: Szymańskiej Anny i wspólni- 
czki — o kradzież; Wagnerowej Franciszki — o 
ciężkie obrażenie ciała; Romka Wawrzyńca i wspól- 
nika — o ciężkie obrażenie ciała; 

We czwartek d. 27: Engelsteina — o kradzież; 
Jarczykowej Maryi — o ciężkie obrażenie ciała; 
Gótzla Mannego — o kradzież; 

W piątek d. 28: Wrzesieckiego Piotra i wspól- 
nika — o kradzież; Studzińskiej Tekli — 0 o- 
brazę majestatu ; 

W sobotę d. 29: Śmidowskiej Ludwiki i wspól- 
ników — o kradzież; Przebindy Wincentego — o 
gwałt publiczny. 


an z 
Przyjechali do Krakowa od 22 do 24 września. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Józef Kamocki właściciel 
dóbr z Kongresówki , Roman Wojnowski z Błaszkowy, 
Beatryksa 'Thalnborn artystką z Wiednia, Stanisław 
Andrzejkowicz nauczyciel z Miechowa, Józef Sawick 
pułkownik artyleryi rosyjs. z Rosyi, Żaba Stanisław 
właś, dóbr z Tarnowa, 

HOTEL POD ROŻĄ: Jan Fridl właś. dóbr z żoną 
i synem z Berna, Edmund Zagórski z Kongresówki, 
Franciszek Blumenfeld kupiec z Wrocławia, Wojciech 
Dheil jeometra z Koblenz, Władysław Krieger z żoną 
kupiec z Brodów, Beta Widichowa z Wiednia. 

HOTEL SASKI: Paulina Dobiecka właśc. dóbr, 
Marya Dobiecka właśc. dóbr z Radomia, Władysław 
Koliszer kupiec z Hamburga , Amalia Kirschinger z 
Wiednia, hr. Drohojewski e. k. porucznik z Galicyi, 
Teodor Rafałowicz właśc. dóbr, Bernard Krause eko- 
nom z Drezna, Szymon Korn właśc. dóbr, Maurycy 
z Wadowic, Anna Sobotnicka z Sanoka, 

HOTEL POLLERA : Lilienhoff Teodor dyr. kopalń 
z Mysłowie, Osnobitschin Eliasz kupiec z Petersbur- 
ga, Margulies Aleksander kupiec ze Lwowa, Opalla 
A. kupiec z Kożla, Hoffmann Emil kupiec z Gliwic, 
Schalek Macićj kupiec z Pragi, Schwitzer Adolf ku- 
piec z Lundenburga , Hamerschlag Wolff kupiec, Pu- 
tocka Józef kupiec z Czech, Libas Adolf kupiec z 
Wrocławia, Kandell M., Pisarzewski J. kupiec z Ro- 
syi, Jamrugiewicz Franciszek aptekarz z Galicyi, Acker 
Karol naczel. pow. z Jaworznia, Błotnicka F. właśc. 
dóbr ze Lwowa, Piotrowski Michał wł. d., Piotrow- 
ski Henryk wł. d. z Wołynia, Schmidt Karol kupiec 
z Galicyi, Morawski Adam Dr ze Lwowa. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Krakauer Ztą i Gaz. Lwowskićj. 

Zawiadomienia: Sąd lwowski Waleryą Hane- 
manową, Tomasza i Cecylią Passynowskich o wyda- 
niu im w imieniu sióstr miłosiernych w Budzanowie 
przez .dyrekcyą fin, pozwu o zapł, 500 złr. m. k. 
w gale, listach zastawnych. — Sąd zaleszczycki Jana 
Hassa Griinwalda o wydaniu przeciw niemu pozwu 
przez Katarzynę Hanauerową o uznanie własności re- 
alności pod 1. 52 w Zaleszczykach; ust. rozp. 11go 
paźdz.; kurator Dr Brodacki. 

Licytacye: W dnin 26 września w N. Sączu 
dostawa żywności, sprzętów, potrzeb lekarskich, pra- 
nia do wojskowego szpitalu w miejscu. — W dniu 5 
pażdziernika w Wieliczce dostawa żywności dla cho- 
rych w lazarecie.— W dniach 17 pażdziernika, 19g0 
listopada i 17go grudnia sprzedaż realności włościań- 
skiej w Tuszynie pow. Kolbuszowskim; cena 1247 złr.— 
W dniu 25 października i 22 listopada sprzedaż real- 
ności w Bolechowie pod L. 349 cena 350 złr.; kura- 
tor Natan Lówner. — W dniu 14 i 28 listop. sprze- 
daż realności pod L. 432 w Bohorodczanach; cena 
900 złr. — W dniu 5 października wydzierżawienie 
akcyzy w Belzie i 20tu miejscach (1626 złr. 54 kr.), 
w Lubaczowie i 26 miejscach (1111 złr. 60 kr.), 
w Sokalu i 15tu miejscach (2311 złr. 99 kr.); w d. 
3 października w Krystynopolu i 20tu m. (1350 złr.); 
w Oleszycach i 20 miejscach (886 złr. 50 kr.); w 
Uhnowie i 22 miejscach (1632 złr. 65 kr.; w Wa- 
rężu i 29 miejscach (644 złr. 54 kr.) W Żółkwi i 
26 miejscach (5536 złr. 34 kr. — W dniu 28 wrze- 
śnia w Wadowicach dostarczenie żywności dla szpi 
tala wojskowego tamże. — W dniu 27 września we 
Lwowie dostarczenie żywności dla szpitalów wojsko- 
wych w Samborze i Stryju, a w d. 11 października 
dla szpitala wojskowego we Lwowie. — W dniu 30 
paźdz. zabezpieczenie przewozu monety miedzianej i 
rekwizytów kasowych w obrębie zarządu lwowskiego, 
oraz przewozu przedmiotów skarbowych z lwowskiej 
dyrekcyi finansowej do dyrekcyj powiatowych (wad. 
200 złr,) 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 21 września. Wszystko zapowiada, że 
handel zbożowy wkrótce się ożywi, że w zimie i na 
wiosnę popyt na zboże bardzo będzie znaczny. Z Fran- 
cyi smutne przychodzą wiadomości, o zbiorach tego- 
rocznych, nie wiele zebrano, a i to, co zebrano, w 
bardżo lichym jest gatunku. Francya więc znacznego 


Monitor francuski 
donosi z Hong Kong o formalnćj bitwie stoczonćj z 


o 4ch działach i łódź 
działowa „Archimedes* stoczyła bitwę z 23 dżunka- 
mi chińskiemi, na których przebywało około 700 
zbrojnych. Wiele z tych statkow chińskich nosiło 16 
lub 17 małych dział; inne miały ich mnićj, lecz w 
ogóle było tych dział 270. Po trzechgodzinnćj bitwie 
statki francuskie rozbiły fotylę rozbójników. Piraci 
uciekli na ląd, lecz zaszli im tam majtkowie francu- 
sey i wzięli wielu z nich w niewolę. W ogóle zginę- 
ło 150 Chińczyków, a 90 znaleziono rannych. Dżun- 
ki, których kapitan francuski nie mógł z sobą zabrać 


kręt kupiecki angielski „Bonaventura* płynący do 


dnia pierwszego doszło do +- 189.6 od + 97.6, na- 


rometr w ogóle postępując do góry wskazywał dnia 
24go września o godzinie 6tój rano 330,54; termo- 


— We wtorek dnia 25go września, Śgo Kleofasa 


obejdzie się i Anglia, której żniwa w skutek ciągłych 
deszczów znacznie ucierpiały. Jakoż już teraz ceny 
zboża tak we Francyi jak i w Anglii podnoszą się 
wprawdzie jeszcze nieznacznie ale stale, popyt na 
pszenicę się ożywia. Jeżeli zaś dotąd ceny bardziej 
się nie podniosły, przypisać to można po części ogól- 
nej stagnacyi w handlu a po części i obawie, że 
Ameryka północna zasypie Anglię i Francyę ogromne- 
mi dowozami, które, jak to już często bywało, ceny 
zbyt wygórowane obniża, ze stratą spekulantów, co 


na utrzymanie się cen wysokich spekulowali. 


sprzedażą zboża nie bardzo spieszyćby się powinni. 


wie samym pszenicę przedać można. 


pszenica banacka w dobroci naszą galicyjską pszeni- 


ścią mąki i wybornym jej gatunkiem. 


Handel okowitą popadł znów w wielką stagnacyę ; 
w Wiedniu notują wprawdzie 50 do 53 e. za stopień 
i wiadro, czyll po jeden złr. garniec okowity 32° B., 
lecz popytu nie ma prawie żadnego i handel idzie 


bardzo leniwo. 


Wełna dość poszukiwana, i w Austryi lepiej nawet 
niż dawniej popłaca z powodu wysokiego ażya na 


srebrze, które wywóz jej za granicę ułatwia. 


W nadchodzącej zimie spodziewać się możemy zna- 
cznego odbytu nafty do Austryi i to po cenach wyż- 
Konkurencya bowiem petroleum 
amerykańskiego, tak grożna dla nafty naszej w tym 
roku, mniej będzie niebezpieczna, bo przy wysokiem 
ażyo na srebrze nikt pewno o sprowadzeniu petroleum 
nie pomyśli. Jeżeli w przeszłym roku wywóz nafty 
z Galicyi doszedł do 117.000 cetnarów, jak świadczy 
spis towarów na kolei Karola Ludwika transportowa- 
nych, to wywóz ten w roku bieżącym znaczniejszy 


szych niż dawniej. 


jeszcze być powinien. 


W miesiącu sierpniu bieżącego roku wypalono w 27 
gorzelniach w wschodniej Galicyi 279.6859, czyli 3496 


wiader okowity 80° Tr. 


Piwa wywarzono w tymże miesiącu w 129 browa- 


rach 16.491 wiader. 
Cukrownia w Tłumaczu nie była wcale w ruchu. 


W warzelniach wschodnio-galicyjskich wywarzono 
w miesiącu sierpniu 60.082 cetnarów soli, o 4.440 
cetnarów więcej niź w tymże samym miesiącu prze- 


szłego roku. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 22 września. Na wczorajszym obiedzie 
w zamku królewskim znajdowali się: cały dwór 


królewski, jenerałowie, adjutanci, adjutanci przy- 
boczni, szefowie gabinetów królewskich cywilnego 
i wojskowego, urzędnicy dworscy, sztab wojenny 
książąt pruskich, obcy książęta, pełnomocnicy 
wojskowi Francyi, Anglii, Włoch i Rosyi, wszyscy 
obeeni jenerałowie i sztabowi oficerowie, członko 
wie zakonu S. Jana Jerozolimskiego, wszyscy de- 
korowani oficerowie, obaj burmistrze starszy i 


młodszy, przewodniczący Rady miejskiej i zastępca 


jego. Po wzniesieniu zdrowia przez króla, jen. 


Wrangel wzniósł zdrowie króla „jako ojca armii“. 
Po obiedzie było u dworu przyjęcie. Toast przez 
króla wzniesiony, był w tych słowach: „Wznoszę 


kielich ojczyżnie i wojsku. Wyrzekłem to potęż- 
ne słowo: Ojczyzna w niebezpieczeństwie! a wszy- 
stkie serca pruskie przejął ogień. Gotowość do 
ofiar wszystkich stanów i płci niemająca równe- 
go sobie przykładu, była wzniosłym skutkiem te- 
go wezwania. Wojska do walki gotowe czekały 
tylko z nadzieją zwycięstw okrzyku naprzód! 
Nastąpił on, .a wraz z nim zwycięstwo jedno za 
drugiem w niespodziewanej szybkości. Odwaga, 
poświęcenie i wytrwałość przyniosły pomyślne 
nad miarę powodzenie, a zaszczytoy pokój uwień- 
czył słynne dżieło krwawe, które ciężkich wyma- 
gało ofiar. Pamięć tych ofiar tkwi w zasmuconych 
sercach naszych. Oby pokój trwałym był i rów- 
nież szczęśliwym dla przyszłości Prus i Niemiec! 
Wznoszę kielich dziękczynienia. Dzięki wiernemu 
ludowi, który się około mnie skupiał, dzięki mojej 
zwycięzkiej, sławą okrytej armii, której bohater- 
skie czyny pren są na wieczne czasy w księ- 
dze dziejów. Niech żyje moje wojsko, lud pod 
bronią, niech żyje Ojczyzna !“ 

Berlin 22 września. Staats Anzeiger ogłasza 
ustawę tyczącą się przyłączenia Hanoweru, Ele- 
ktorstwa Heskiego, Nassau i Frankfurtu do monar- 
chii pruskiej. Gaz. krzyżowa pisze: Hr. Bismark 
nie jest jeszcze tak dalece zdrów, aby się mógł 
zajmować pracami swojego ministerstwa, lecz ta- 
kowe są przekazane ciągle innemu ministrowi. 
Po zamknięciu sejmu, które prawdopodobnie na- 


stąpi w przyszłym tygodniu, hr. Bismark wyjedzie 


na wieś. Ministerstwu przewodniczy bar. Heydt. 
Zeidlers Correspondenz oświadcza, że podania dzien- 


ników o układach pokojowych między Prusami a 


Saksonią, są bezzasadne, a przygotowawcze na- 
rady wypadają bezskutecznie. W tej chwili nie są 
prowadzone żadne układy z Saksonią. i 
Berlin 22 września. Król wydał do Magi- 
stratu i reprezentacyi miasta bardzo serdeczne po- 
dziękowanie. Zeidlers Correspondenz zamieszcza 
artykuł niepokojący o Franeyi i twierdzi, że ukła- 
dy o pokój z Saksonią są bezowocne. 
Meiningen 22 września. Dziennik rządowy 


ogłasza odezwę księcia panującego z d. 20 b. m., 
w której tenże zawiadamia o złożeniu korony na 
rzecz księcia Jerzego. (Panujący książę Bernard 


liczy lat 66; syn jego Jerzy liczy lat 40, jest je- 
nerałem pruskim; pierwsza żona jego Karolina 
córka ks. Alberta pruskiego; druga Teodora z do- 
mu Hohenlohe Langenburę). 


W tym roku zresztą i na wiosnę przyszłego roku 
nie tylko właściwa zagranica zboża naszego potrzebo- 
wać będzie. Niedostatek da się wnet uczuć w Czechach, 
w Morawii, w krajach, które od wojny tyle ucierpiały. 
Można więc mieć nadzieję, że w ciągu zimy ceny 
zboża znacznie się podniosą, dla tego producenci ze 


Na targach pruskich, z któremi kraj nasz przez ko- 
leje żelazne najbliżej jest związany, popyt na zboże, 
zwłaszcza na pszenicę, już się ożywiać poczyna, ce- 
ny jednak dość jeszcze są nizkie. W Wrocławiu no- 
tują pszenicę żółto - galicyjską po 70 srebrników 
śzefel 85 ft. wagi cłowej, czyni to licząc talar pru- 
ski po 1 złr. 90 e. około 9!/, złr. za korzec wagi 
170 funtów wiedeńskich. Że zaś transport korca psze- 
nicy do Wrocławia prawie 3 złr. kosztuje, przeto zo- 
stałoby w czystym rezultacie 6!/, złr., co do konsy- 
gnacyi nie bardzo zachęca, bo po tej cenie i we Lwo- 


Targi austryackie trzymają się lepiej. W Wiedniu 
płacono pszenicę banacką po 51/, złr. mierzycę 89 
ft, czyli 11 złr, korzec. Zważyć wszakże potrzeba, iż 


cę o wiele przewyższa; już sama waga jej to wyka- 
zuje, w Galicyi bowiem nie mamy pszenicy 178 fnn- 
towej, chyba niektóre gatunki pszenicy czerwonej z 
łuską bardzo grubą, na mąkę mniej zatem wydatne, 
kiedy pszenica banacka odznacza się wielką obfito- 
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Paryż 21 września. Zapewniają, że książę 
Gorczakow przybędzie za trzy dni do Paryża i 
w interesach familijnych (?) uda się do Biarritz. 
La Presse pisze: Wczoraj zawartą została ugoda 
miedzy Włochami i Austryą względem punktów 
przedugodnych pokoju. Wynagrodzenie za długi 
powszechne (dustryackie) oznaczonem jest na 100 
milionów (czy złotych austr., czy lirów?) Mémo- 
rial diplomatique pisze: Hr. Karolyi,. były poseł 
austryaki w Berlinie, przybył «do Paryża i udaje 
się do Biarritz dla używania tam kapiel. Tenże 
dziennik zaprzecza doniesieniu, aby ks. Metternich 
wyjeżdżał do Kónigswart. Po przyjeździe margr. 
Moustier do Paryża, poseł austryacki wyjedzie do 
Biarritz. 

Paryż 22 września. Mómorial diplomatique 
potwierdza wiadomość o zbliżeniu się między 
Austryą i Włochami pod względem likwidacyi 
długu weneckiego. Różnica zachodzi jeszcze o 25 
milionów franków. Zdaje się być pewnem, że przed 
upływem tego miesiąca pokój zostanie podpisa- 
mym. Natychmiast potem odbędzie się w kraju 
weneckim głosowanie powszechne. 

Medyolan 22 września. Perseveranza donosi 
z Brescia pod d. 20 b. m: Garibaldi przybył tu 
dzisiaj. Potwierdza się wiadmość, że d. Ż5go o- 
głoszonym będzie dekret rozwiązujący korpusy 
ochotnicze. 

Messyna 20 września. Morze jest wzburzone; 
komunikacya utrudniona. Pogłoski krążą, że w 
Palermo wylądowało 5000 wojska i że powstańcy 
za zbliżeniem się jego cofnęli się. Dwie fregaty 
angielskie przybyły, trzy inne stoją pod Syraku- 
zą; okręt francuski „Gomer* przybył do Mes- 
syny. 


W Wiedniu zajmują się, jak nam donoszą, 
bardzo gorliwie sprawą wschodnią ; lecz dotąd nie 
wiadomo, jaką rząd obierze drogę. Dwa wskazują 
mu w tym względzie kierunki: a oba na jednej 
opierają się podstawie, to jest na stanowisku An- 
stryj względem Rosyi. Jeden z nich radzi Austryi 
iść wespół z Rosyą, aby znaleźć dla siebie na 
Wschodzie jakie wynagrodzenie utraconego wpły- 
wu w Niemczech; drugi iść przeciw Rosyi w tym 
samym jednak celu nabytków na Wschodzie. Aże- 
by pierwszą obrać drogę, dość zbliżyć się do Ro- 
syi i zostawić jej wolne ręce; aby obrać drugą, 
wypadałoby szukać przymierzy z Anglią, Fran- 
cyą i Włochami, a nie masz jeszcze pewności, 
czy pos tych trzech państw byłaby jednako- 
wą na Wschodzie. Debatte zamieszcza artykuł 
radzący pierwszą drogę. Zachodzi jeszcze jednak 
pytanie: czy Francya nie będzie podzielać polity- 
ki rosyjskiej na Wschodzie, jeśliby miała sobie 
zapewnione jakie korzyści. A pod tym względem 
również dzielą się mniemania. Stanowisko rządu 
jest jeszcze wyczekujące, ale wpłynąć może ną 
jego decyzyę przeważnie uczucie głębokiego rozdra- 
żnienia przeciw Prusom, a to tak dalece, że upo- 
korzenie Prus byłoby samo jedno w stanie nadać 
podstawę całemu kierunkowi politycznemu gabi- 
netu wiedeńskiego. 

W Biarritz zbiera się kongres dyplomatyczny 
poy przypadkowo. Jedzie tam bowiem ks. Metter- 
nich, ks. Gorczakow, hr. Karolyi, a zapewne 
przybędzie także hr. Bismark, który przerwał 
chorobę swoją jedynie na czas wjazdu króla pru- 
skiego na czele wojsk do Berlina. Nie wiemy, czy 
przybędą tam inni jeszcze dyplomaci, lecz już to 
zebranie się reprezentantów głównych mocarstw 
byłoby dostatecznem do zajmowania się sprawa- 
mi europejskiemi. Kongres taki chociaż nie urzę- 
dowo zebrany i chociaż będzie miał tylko formę 
pogadanki, może stanowić punkt wyjścia do dal- 
szych układów lnb przygotować przymierza w 
przewidywaniu dalszych wypadków na Wschodzie. 

Punkta przedugodne pokoju austryacko - wło- 
skiego już podpisane zostały, jak o tem donoszą 
z Paryża. W Wiedniu dowiedziano się o tem ró- 
wnież z Paryża. Kwestya długu publicznego zo- 
stała załatwioną przyjęciem ryczałtowej sumy ze 
strony skarbu włoskiego; czy atoli trudności wzglę - 
dem wyrównania granic są już usunięte, o tem 
jeszcze nie donoszą. 

Wczoraj wieczór nie doszły nas dzienniki berliń- 
skie; dla tego poprzestajemy na doniesieniach 
z nich telegraficznych, jakie znajdujemy w dzien- 
nikach wrocławskich. Widocznie zajęte są one 
wyłącznie opisem upłynionych obchodów militar- 
nych. O ile z depeszy berlińskiej widzimy, półu- 
rzędowa Zeidlers Corresp. zamieszcza artykuł nie- 
pokojący z powodu stanowiska Francyi ze wzglę- 
du na Saksonię. Mówiąc dziś na czele 0 stosun- 
kach Prus z Francyą w odniesieniu ich do spra- 
wy wschodniej, położyliśmy nacisk na to przezna- 
czenie Saksonii, mającej być albo węzłem wzma- 
cniającym związki obu tych mocarstw, albo 
jabłkiem niezgody między niemi. 

Wszystko co z Grecyi, Kandyi i innych wysp 
greckich dochodzi, brzmi grożnie. Wszelako pe- 
wnych doniesień nie masz dotąd żadnych o stanie 
powstania na Kandyi. W miarę tego, czy donie- 
sienia pochodzą z Aten lub Konstantynopola, brzmią 
zwycięstwami Greków albo Turków. Nawet depe- 
sze telegraficzne jakby na przekór pełne są sprze- 
czności. Telegrafowano nam bowiem o pobiciu 
30,000 Turków, a teraz pokazuje się, że telegram 
mówił o zabiciu 3,000 Turków; bióro wiedeńskie 
telegraficzne doniosło, że rząd angielski nie radzi 
Porcie aby odstąpiła Kandyę Grecyi; gdy biuro 
berlińskie podaje wiadomość z tego samego po- 
chodzącą ateńskiego źródła, że poseł angielski 
w Atenach oznajmił rządowi greckiemu, iż Anglia 
zaleca Porcie odstąpić Kandyę Grecyi. Co z tego 
prawdziwe? 

Poczty nie doszły nas dzisiaj. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu”. 


Konstantynopol 23 września. Urzędownie 
ogłoszono, że wojska tureckie pobiły powstańców 
na Kandyi w dwudniowej bitwie. Powstańcy stra- 
cili 650 w zabitych, 1120 w ranionych. Powstań- 
cy otrzymali z Syra 7000 karabinów, 300 beczek 
prochu. Między kościołem ormiańskim a greckim 
przyszło w Konstantynopolu do unii. Etem pasza 
zamianowany gubernatorem w Trikali (w Tracyi). 
Gubernator Kandyi usunięty. 

Kursa. W iedeń 22 września. godzina 2 po połud. 
Metaliki 62:25. — Pożyczka narodowa 68:70. — 
Losy z roku 1860 81:40. — Akcye banku 729.— 
Akcye kred. 154:90. — Londyn 12860. — Srebro 
128,—.—Dukat 6.16. 
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i R OMERE SSY Promesy losow kredytowych |J.S.UJHELWE 


których ciągnienie dnia 1go' Października 1866 r. nastąpi, po złr. 4 ze stęplem 


LOSOW KREDYTOWYCH p a dem marti „Dentysta, 


Za duszę śp, J (1117-5-8) T ieszka w Krakowi licy Grodzkiej 
JÓZEFY z LOPACKICH których ciągnienie odbędzie się L o Kastor w Rynku głównym pod L. 28 pod Lu. 6 aikaGWIZ haate Pad. 
7 > . LJ LJ LJ LJ 
WARE =, MF d. 1 Pazdziernika 1866 r. TĘ Akcye kolei żelaznćj Warszawsko-Wiedeńksićj H. Schwarze. (1143-2-3) 
W KOŚCIELE 00. FRANCISZKANÓW 


w dniu 27 Września r. b. o godzinie 
96j z rana 
Nabożeństwo żałobne, 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy nowej emisyi. Wiza paszportowa 


na które pozostały mąż wraz z rodziną, W Krakowie dnia 4 Września 4866 :2-3)T. |ksy k larnej, z: wszelkiemi kosztami 
K h, P ół bożną Publicz= sj rakowie ania rześnia « (1092-2 ) sy konsularnej, A mi kosztam 
l RA e ear Ar w KRAKOWIE. n Antoni Moelzel „Bankier. przesyłki = Brodów, 
MSZE tylko A zřr. 50 c. 


Ogłoszenie prenumeraty 


PRZEGLĄD POLSKI. 


Pismo to poświęcone literaturze histo- 


w Kantorze komisowym Jana Bär- 
OBWIESZCZENIE Wda ub 
(1094-6-) 


a bóg | Siarkanu żelaza (koperwasu), 
W skutek reskryptu Wysokiego c. k, Ministeryum wojny, Od. 12 N. 6085, z dnia 8go, i Wysokiej jeneralnej Komendy |ogólnie używanego do dezinfekcyi 


krajowej Od. 4 N. 3050, z dnia 15 Września 1866, odbędzie się w drodze publicznej licytacyi sprzedaż wołów najwięcej dające- |(odwoniania) kloak, po umiarkowanej 


ryt, kwestyom spółecznym i polityce wy-|mu i następujących do zapasu fortecy Krakowa należących przedmiotów, z zastrzeżeniem potwierdzenia Wysokiego c. k. Ministe- Si aż a Handel 
chodzi od 1go Lipca b. r. zeszytami ryam wojny. | anist awa eintucha, 
miesięcznie, każdy przeszło 10 arkuszy| 4097 sztuk wołów rzeźniczych. 145 cetnarów 83 funtów ryżu 14 cetn. 65 funt. kminku w Rynku Pw Z Kamienica, * 
etc | > 184 cetnarów mąki pszennej piekarskiej. 17250 mierzyc jęczmienia 4 b % } a. 
renumerata wynosi rocznie . , | 189 » (Mundmehl) 294 cetnarów słonia 2 x „ mydła - s „A 
półrocznie 6 „| 448 A - „ bułkowej do zasmażki |; 1303 cetnarów 60 funt Pekefleiszu, z naczyniem 32 „ 60. „ świec łojowych MIESZKANIA do wynajęcia 
kwartalnie 3 „ |2397 > 31 funt. _ „ do gotowania 202  , 50 „ szmalcu wieprzowego z nacz.| 32 „ 60 „ świec stearynowych ; w zeszłym roku) zbudowane 
Numer pojedynczy kosztuje 2 złr. 1400 , grysiku pszenicznego i LL Aids" — szmalcu wołowego z naczyn. | 1816 '/, masów oleju do świecenia z naczyniem na przedmieściu Piasek: 
Przypomina się przytem tym pp. pre-| 986 /, mierzyc kaszy tatarczanej 69.715 80 „ tłuszczu wyborowego „ |350133%,, wiader wina białego ż naczyniem 2 Salony, 6 Pokoi Nyża Kuchnia 
numeratorom, którym abonament kwar- 79 cetnarów 20 funt. kaszy tatarczanej 12 ž 50 „ oliwy do potraw z naczyniem 102435, wiader wina czerwonego z naczyniem y, NR > lab d , 
talny wyszedł, aby wcześnie takowy| 256 / mierzyc kaszy jaglanej 9, 40 „pieprzu 5563, wiader spirytusu z naczyniem mogące stanowić je in 15 dwa od- 
odnowić raczyli. 256%,  „ _ krup ków 2 „ papryki 4297, wiader wódki, z naczyniem dzielne Woz 
Pieniądze prenumeracyjne należy adre-| 195 i cetnarów pęcaku l Tatili 98 „ sera szwajcarskiego | 4476*4, wiader octu, z naczyniem nadto Stajnia, ó 4; Ma, 
sować do bióra Redakcyi przy ulicy| 583 1 mierzyc grochu 369 > — , cbkru ogr tatę 
Floryańskiej pod L. 358, lub do Księ- 692%, mierzyc bobu 328 cetn. 48 funt. kawy, pomiędzy tem 100 cętn. Pewna ilość próżnych beczek z pekefleiszu, jako , oddzielnie 
garni Wgo Józefa Czecha.  (1165.2.3)| 170 rzyć soczewicy lepszego gatunku też z wina, spirytusu, wódki i octu. 2 Pokoje same lub z Kuchnią; 


LLL 00. 
prasza się właściciela Listu za- 
stawnego Galicyjskiego, Serya 
V. Nr. 20.923, ażeby się w przeciągu 
dni 10 w Administracyi „Czasu“ dla 
wyjaśnienia zgłosił — w przeciwnym ra- 
zie zakwestyonowanie wspomnionego li- 
stu nastąpi. (1177-1-3) 


nakoniec. w głównym Rynku Nr, 15: 
Sklep z przyległą Stancyą; 
Hiszkanie kawalerskie 
na III piętrze. 


SMEP" Wiadomość w Handlu Antoniego 
Wojczyńskiego. (1161-2-6)T 


WARU W EC HE: 


lsze Na powyższe przedmioty odbędzie się w dniu dym Października 1866, v Kancelaryi Urzędu zaopatrującego, czynność ofertowa 
gdzie tylko pisemne oferty należycie ostęplowane i opieczętowane, kaucyą 10%, zaopatrz one, najdalej do godziny 11 przed południem, przez Komisyę 
czynność tę prowadzącą przyjmowane będą. 

2ie Dla zgłaszających się, którzy w myśl $. 862 U. P. C., od przyjętej w wskazanym terminie obietnicy odstąpić nie mogą, podane oferty zaraz będą 
obowięzującemi,— dla rządu zaś dopiero po oznajmieniu dokonanego potwierdzenia. 

gcie Dodatkowe i telegraficzne podania, nie będą uwzględnione, i takowe odrzucone zostaną, także i takie oferty, które nie są zaopatrzone w wa- 
dyum lub w których ceny nie są stanowczo postawione, lub takowe tylko z opuszczeniem od przypadkowego najlepszego podania cen wyrażone, 
w ogóle oferty, które nie są według podanych warunków ułożone również będą odrzucone, przyczem zauważa się, że kwity depozytowe na jakąkol- 
wiek rzeczywistą kaucyę kontraktową, nie będą przyjmowane i takowe oferty również uwzględnione nie zostaną. nawet wtenczas, choćby takowe naj- 


Odznaczona 5 Medalami zasługi 
za doskona- łość wyrobu 
C. k. nadworna Fabryka Obuwia 
Q  L.HAHNA. 


KSIĄŻKI HANDLOWE 


rubrykowane i do kopiowania, 
ze słynnej fabryki 


F. Rollingera w Wiedniu; le dań eml Główny 
- psze podanie cen zawierały. i 
Rejestra gospodarcze 4te Każdy kupiec jest obowiązany kontra-kwit na mającą być zapłaconą gotówkę, według Skali II ostęplować. 7 SK 2 i D: 
ułożone podług wzorów Towarzy- | 5te  Zauwała się, że każdemu oferentowi wolno przekonać się w dotyczących składach i piwnicach o jakości wyszczególnionych zapasuwych przedmiotów Stadt, 
stwa agronomicznego; | ie S zi h Köllner 
BÆ- po cenach nadzwyczaj umiarkowanych przedaż przeznaczonych. j ' i a i A i hotgasse 
polecają  (998-8-20) T 6te — Nabyte przedmioty po Wysokiem zatwierdzeniu, muszą w przeciągu 8 dni być zapłacone i zabrane, Ra 


Hercok i Arnold 
we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej pod L. 240. 


Ma na składzie i w tym roku, tak jak dotąd, naj. 

nowsze, najwięcej eleganckie, nietylko co do 

kształtu, ale i rodzaju obuwie, dla mężczyzn, dam 
i dzieci w najbogatszym wyborze. 

IN Zaręczenie! dokładności wyrobu daje Za- 
kład, który powtórnie na wystawach świata prze- 
mysłowych i gospodarczych, medalami zasługi za 
doskonałość, gatunek i szczególną taniość wyro- 
bu, odznaczony został. 


7me Administracyi wojskowej służy prawo, według dowolnego wyboru przyjąć podania cen, albo zupełnie nierozdzielnie na wszystkie lub na pojedyncze 
przedmioty, i to w całości lub też tylko częściowo. s 
$me Przy sprzedaży spirytusu, wódki i octu, jako też przy rzeczywistej sprzedaży wina, za podstawę ilości, braną będzie cecha beczek; tak samo. przy 
sprzedaży oliwy i oleju; podobnież przy pekefleiszu, szmalcu wieprzowym i wołowym, wyborowym tłuszczu, według znaczonej ilości miary i wagi, kup- 
com wydane, z tem dołożeniem, że częściowy odbiór tychże, może się odbywać beczkami. a 
9te Przy cukrze, znajdujący się na nim papier i szpagat, jest według zwyczaju kupieckiego — do wagi wliczony, odbiór według tego ma nastąpić. 
40te Przy sprzedaży częściowej ilości pojedynczych zapasowych przedmiotów, wydane będą takowe kupcom nie według ich własnego wyboru ,_ ale przez 
komisyę zaopatrywającą, tak samo przy sprzedaży partyj bydła rzeźnego, tak jak ono przy pędzeniu pojedynczo po sobie postępować będzie bez wy- 
boru kupca, przez komisyę odrachowane będą. 
44te Wszystkie inne warunki dotyczące tej czynności, mogą być przejrzane w wyżej oznaczonej Kancelaryi wojskowego: Zarządu zaopatrywającego, codzien- 
nie od godziny 9éj do 42éj przed południem i od 36j do 66j po południu. 


a umeblowa- 
Pokój frontowy „yebiowa- 
na Plantacye na dole, jest do wyna- 
jęcia w domu pod L. 85/, na Piasku, 
począwszy od 1go Października rb. 

Bliższa wiadomość na miejscu przy 
wchodzie w bramę, pierwsze drzwi na 


Kamąszki sznurowane z letniej skórki . .2 20 
Mogunckie cielęce kamaszki . . . . . . , 4 20 
dto z podwójną podeszwą . . . .4 80 


Salonowe lakierowane kamaszki rękawicz- 
T Kycia > Ó r nicką skórą obłożone , E OR EIEE Bo 
Z e. k. Zaopatrywającćj Komisyi f oriecznej. Lakierowane z rosyjskiego juchtu z po- 


3 m i dwójną podeszwą. . . . . . ..., 5 
do nabycia Wio- i 3 
P oszukuje SIĘ Ski lub odc dto ze sznur. kapami korko.-angiel. 6 


z ntami w bliskości Krakowa. 


Kraków dnia 21 Września 1866 r. 


6 
ena kupna może być aż do Kwoty Juchtowe do kolan wys., z podw. podeszwą 7 


Angielskie górskie trzewiki . . . . . S 7 
ia OWCY Offerts Formulare. Papenheimskio baty do polowa 1 4 
> y: "TROST65b AEOS fidia 16 — 
Zgłosić się można listownie pod literą ki Pantofie od . Ka iait, — 90 
J.L. poste restante Kraków. (1147-1-3) Ich Endesgefertigter wohnhaft in . . . . . erkläre in Folge Ausschreibung der Militair - Verpflegungs - Bezirks-Ver- Kamaszki bi a Da A (Pe 
waltung zu Krakau dito Ž1ten September 1866. i Wełnianó pranelowe Kótódnikk | „DLU j 
~ młody, egzaminowany, posia- Stück Schlachtochsen um: den Preis von e „ fl . kn 6, W. pr. Stück to do: sznarowania . . . . - 1 90 
Leśniczy dający sowy akty. Zentner Weitzen Backmehl, um den Preis von M syg 4 oiays-Zemtaer P Ehi | ok WAWA: rekę © 
kę — mogący się najchlubniejszemi świa- Maass Brennókl sammt Gebiinde um den Preis von. , » » w n„ Maass sammt Fass anash a Aii OOO 2 40 
pre apro Sj" jako rx pd zło- Zentner Póckelfleisch sammt Gebiinde um den Preis von , » n n » Zentner Ze skóry rękawn. z korkami lakier. i gumą 3 5 
Az kopert AR Cm Bacha iA Eimer weissen Wein sammt Gebiinde um den Preis von „ 00% osa TET: 3 opieka letnie kamaszki. - - . s = „4 30 
w Administracyi „Czasu.« (1129--3) Stück leere Wein-, Spiritus-, Brandwein- oder Essig-fisser » OM ais yetak Módbe wya iè dko KAMERI. Eii 
dto  Pöckelfleisch-Fässer um den Preis von . „ JL E ER EAT NANY Magii polku“ kamaszki najnow- 5% 
Pi — który już przez kilkanaście Metzen Erbsen um den Preis von » n n»n n» n Metzen Amazońskie an E ele zmowa b > 
IWEWAI ni wiek ronan -e «e Metzen Gerste — ` dto aa a PDA a A AZKTZE lęki: Sie AMAIA JAD AEP sit, 20 
służbę zarządcy wypełniał — życzy sobie na unter den mir bekannten Bedingungen käuflich zu übernehmen, und hafte für dieses Offert mit der beiligenden Cau- to -eae DDS. a DŻOWHĄ A "Raz 
dobrach jako Piwowar z deputatem, lub Bon; Onn z ii N. N. Kamaszki dziecinne . . ... un. — 8 
też przy większych browarach jako zarządzca, Offerent. NB. Za parę korków dla dam rachuję się po 
być ustalonym, 30 cent. - za parę (Ralimsohlen) po 80 cent. i 
Możebne w tym celu mu oznajmienia mo: Couverts-F or mular e. sia oce AA winiet AAA ko Bola ryj 
gą być do Administracyi „Czasu“ pod lit. An lepszych thąteryj i skór wykonanego obuwie di 
A. Z, podane. (1133-32) mężczyzn, dam, dziewcząt i chłopców. 


talunki po przesłaniu dobrze wziętćj 
miary lub dogodnie leżącego obuwia, natych- 
miast za pobraniem należytości pocztą wysyła- 


Die löbliche k. k. Approvisionirungs-Commission der Festung „Krakau“ iaat za p 


s BS" Naprawy wszelkiego rodzaju, prędko u- 
5 1173-1-3) respective Behandlungs-Commission m ar ie AES (0010300 
£ Ł ownie zyska, niże - 
d in Krakau. nie cem. 7 MOR: 
$ m 
jony . * lnżat s żądają 
35 Kurs papierów i pi nigdy. Wiedeń 21 wrz. | żądają | płacą Sina. ENEL ni żądają | płacą Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
zŹ żądają| płacą SEK | Losy ks. Klary. . . | 25 — |24 — Walwty- Warsz. 22 wrześ. MA * y 
Kraków 24 wrz. 5} Metaliki na w. a. | 55 25| 55 — | — hr. St, ois « | 25 — |24 — Oni ki Półim rubli L:|6w go Czerwca r. b. 
5 Sreb. pol.st. zą160x+|rie | 1i6 |--P narod. | 68 80| 68 60| — miasta Budy «s | 26 - |24 — | 958 kopy © [17 60 |17 50 Obliz? skartowe gaziki — Odchodzą: 
j a nowe. obr. 128 125 qp Metaliki na m. k. | 66 — 19 75] — ks. Wini „| 18 — | 17 = AE ukat y -|-— ra irr Listy zast III okr. y 80 83 |— — z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30 po południa — 
3 zast. pol. bezk. | sa; | 81 | — Obl ind. niż. Aus | 78 50| 77 s0] — hr, Waldstein. | 31 — |20 — Z | m 6 12 | 6 iĆ K. © zał do Warszawy i Wrocławia 8 rano— do 
= ax bora pol.100ztr.| 424 | a14 |= — czeskie | 79 —| 77 — | Z hr. Kęglovich > | 13 — 13 — | złoto aj matco 6 12 | 610 | Ligty likwidacyjne . |62 76 [62 38 „2, „10-30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 
z Ruble ros. za 100 rar. | 161 156 |  —  węgiers.| 67 25| 65 50| — Rudo . 12 50|12 — | Napol b ALE S EBC kupon — — |1 24; |Z Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8.30 wieczór: 
Tal em 100 tal.| 191 187 | 7  —  chor.ib.| 70 —| 69 — bank. i przem. Siwe sondory .. . | 10 2610 26 Akóye koli żel. ° °| z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
Bank. łpr.:a150 sr] 79 | ry |- — Kos) 02904 Te apeere igith sz|8U —.|920.—| Pryiaaat | 17 z JAY = |) wawriodd p Leo soleo so | Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.37 przed połu- 
Srebro Awe 128 126 == ukow. | 65 — | 64 — u kredytow 154 — | 153 80 prydecy boot *.* * [ 1060) 10 %0 Akcye kolei żel, Y dniem; 3.15 południu, 
KT DR wal 615 |= | z giedmgr.| 64 25) 63 60 | Żęgjągi par.naDunaju | a71 — | a69 — | jidory (niemieckie) | 19 50| 10 45 eei dipara sdi z Szczakowy do Krakowa 2.51 po południu; 
D lkiego Składu Węgla wś Listy zastawne: Kolei półn. Ferdynsn 20 | par, aśielskie | 13 s0| 1260 teryj ze Lwowa do Krakowa 540 rano; 5.20 wieczór. 
0 wilelkieg o CZA | Napoleon d'or . : ; 10 35 |10 10 e yman.| 1675 | 16 ronyjakie 5; Pożyczka loteryjna K 
Polimporaly s.|10 55 |10 30 | 51 OE 93:50 es I| — rządowójtr-a. |191 — |190 80 >s = |31.76 z Tamy fia d oi AAA 
. Å z 4 16. . e sł = LEJ k ........ 4 z teliczki o Takowa Y y 
przy kolei żelaznėj, Listy alio. otee p F = — |ó w sj pył 3 —| 80—| _ popie m 2 5o zy c Tal "upay FEES OE pęd WUzocR. 22 wroh. z Mysłowic do am 1 p południ, 
$ 5$ Boden Cr. austr. i i e KS dniowé — |213 50 PRACY akowe . 8 BETO rzycnodzą; 
nadchodzą regularnie transporta węg la fr e ozki papai >= — dj . 210 50 209 50 erę Ace ke Ps aiet Polskie bilety bank. - do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 45 wieczór—z Wro- 
świeżego, którego po miernyc h ce- ,|_181 | 176 Bony ęgiką r. prear = = S | Czerniow. z wpł. 80$ |178 56) 178 — Lwów 21 wrześ. » Listy zastaw è earan t aat AE a 9.45 rano;=z My- 
nach wprost z wagonów codziennie na- wyg |= = = ago si o| bt zo] Buraasaproniema Dała dzić hig 9 |, 4 (Pont e maat y po atk att aas. Polu eirata t, 
być można 62 25 — — — 1864] 72 40) 72 20 a teza osyjski | 10 6C | 10 28 SJ O „|do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; ` 
y > SW z Qomo-Rente. | 18 50| 17 50| Amster. 100złh.j $7 | — —| — — | Rubel srobr. 190. [1:91 | | Pest" do Lwowa z Kr 8.29 rano; 8.36 wieczór; 
dności orzyjmuj lkie ob 729 = we 127 25 | 126 75 | Augsg. 100z}. nr 108 — |107 75] Talarspraski, . . . | 198 | 189 | Parys 22 wrześ, do Wiednia z Krakowa 5.1? rano, 7.37 wieczór: 
Dla dogodności „Przyjmuje wszelkie ob- 154 90 —  tryest na 41/9, |113 — | 110 — Berlin 100 tal..|B7T | — — | Listy gal. b. kup. w. a | 70 43 |69 48 | Renta Da r: 69 45 do Mysłowic z Krakowa 12,10 w południe. ° 
stalunki w Składzie mąki przy ulicy Flo- sa A 40 7 ij rara 81 — |80 -- Brekt | „but EH 19 Ís sę = e odl s s ni si e ARRA AA do z Krakowa 11.43 rano. 
p szo uf f-. OWA | EENONĄCSCZINNN 2 TY z = a — — = X mar! — eom. b. Ą 
ryańskićj pod L. 339 Londyn 10 funt,szter] 128 60 — Księcia Salm. | 18 —| 27 — | Londyn 10 fun. io 128 75 | 128 — Aka kol gal. b. kap. 208 50 | 204 50| Komdyn 22 wrześ. —:K——— 
(971-15-)T G. Gebhardt. | Dukat pojedynczy . 6 16 —  — Palfy. | 22 50| 21 G0| Paryż 100frank.JŹ4 | 5110| 50 80] „ „ lwow.-czer. | 179 59|175 50| Konsole.. .... 893 


Czcionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera. Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


1 > T w stosunku jednej na dwadzieścia jeden sztuk Akcyj posiadanych, moga być 
F | J. KIRCHMAYER l SYN uzyskane za mojem pośrednictwem majdalćj po dzień 30 b. m. kosztuje na teraz z powodu zniżonej ta- 
e 


